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     Lipno

Burmistrz znów przed sądem

Dwa tygodnie temu mieszkanka miasta została potrącona przez samochód przy ulicy Spor-
towej. – Nie należy przypisywać winy tej kobiecie, bo tam do dziś stoi pionowy znak,  
świadczący o możliwości przechodzenia przez jezdnię – zauważył nasz Czytelnik. 

      Lipno

Stare znaki, nowy ruch

Do Sądu Najwyższego wpłynęła już, wniesiona przez obrońcę, kasacja wyroku Janusza 
Dobrosia, którego dwie instancje uznały za kłamcę lustracyjnego.

– Dokumenty sprawy do nas 
dotarły. Wyznaczenie terminu 
posiedzenia wstępnego potrwać 
może nawet dwa miesiące. Wte-
dy SN zdecyduje czy wniosek 
o kasację będzie merytorycz-
nie rozpatrywany  – informuje 
Krzysztof Michałowski z zespołu 
prasowego Sądu Najwyższego. 
Ostateczne rozstrzygnięcia w tej 
sprawie, o ile SN ją rozpatrzy, za-
paść mają w ciągu pół roku.

Wcześniej sądy w Toruniu 

i Gdańsku przyznały rację pro-
kuratorowi Instytutu Pamięci 
Narodowej, który przedstawił 
dowody na to, że Janusz Do-
broś współpracował ze służba-
mi bezpieczeństwa PRL. Karą 
za kłamstwo lustracyjne miał 
być trzyletni zakaz startowania 
w wyborach oraz sprawowania 
funkcji publicznych. Wiąże się 
to więc z utratą obecnie zajmo-
wanego stanowiska. Tego ostat-
niego, czyli wygaszenia manda-

     Gmina Lipno

Z poidłem na złom
W ręce policjantów wpadli dwaj wspólnicy, którzy z pastwi-
ska ukradli metalowe pojemniki. Jeden zdążyli spieniężyć, 
drugi stał się dowodem kradzieży. tu, domagała się od lipnowskich 

radnych wojewoda Ewa Mes 
po wyroku Sądu Apelacyjnego 
w Gdańsku. Bezskutecznie. Raj-
cy zdecydowali, że poczekają do 
czasu, aż głos zabierze Temida 
ostatniego szczebla.

Dobroś z wyrokami się nie 
zgadza. Sprawiedliwości chce 
szukać, poza SN, także w Trybu-
nale w Strasburgu.   

(aba)

W miniony poniedziałek rol-
nik z gminy Lipno powiadomił 
policję, że z pastwiska zniknął 
300-litrowy pojemnik na wodę dla 
bydła. Był on wykonany z kwaso-
odpornej stali, jego wartość to  800 
zł. 

Kryminalni zatrzymali dwóch 
mężczyzn podejrzewanych o tę 
kradzież. Wspólnicy, w wieku 19 
i 24 lat, tra�li za kratki policyjnego 
aresztu. Skradziony zbiornik został 

odzyskany w jednym z punktów 
skupu złomu. Śledczy zgromadzi-
li też materiał świadczący o tym, 
że rabusie mają na swoim koncie 
także wcześniejszą kradzież z tego 
samego gospodarstwa. Miesiąc 
temu przywłaszczyli sobie alumi-
niowy zbiornik o pojemności 1300 
l. Zdążyli go już spieniężyć. Obaj 
usłyszeli zarzuty kradzieży, za co 
grozi do 5 lat za kratkami.

(aba)

W Lipnie przybywa samocho-
dów, przybywa także nowych obiek-
tów, ale – niestety – nie zawsze wiąże 
się to ze zmianą organizacji ruchu.

– Rozwiązania organizacyjne, 
szczególnie przy obiektach handlo-
wych i ich usytuowanie jest kary-
godne –informuje nas mieszkaniec 
Lipna. – Uważam, że zarządca drogi 
powinien dbać o bezpieczeństwo 
ruchu. Przeczytałem w tygodniku 
CLI o wypadku w okolicy „Biedron-
ki”. Nie zgadzam się z faktem, że pie-
sza przechodziła poza przejściem 
dla pieszych i należy uznać ją winną 
tego zdarzenia. 

Czytelnik dokładnie zna miej-
sce, w którym doszło do potrącenia 
55-letniej pieszej. Od kiedy pamięta, 
przy ulicy Sportowej stoi niebieski, 
pionowy, teraz już nieco wyblakły 

znak wyraźnie świadczący o istnie-
jącym w tym miejscu przejściu dla 
pieszych. Przed kilku laty powstał 
w okolicy dyskont handlowy, nie 
zmieniło się natomiast oznako-
wanie. Skrzyżowanie ulic 3 Maja 
i Sportowej przyprawia kierowców 
o zawrót głowy. Wjazd na parking 
„Biedronki” też nie jest możliwy dla 
aut jadących od ulicy 3 maja. 

- Trzeba nadkładać drogi, żeby 
wjechać na parking, tym samym 
zwiększając niepotrzebnie ruch np. 
na ulicy Wyszyńskiego i Świerko-
wej, żeby tra�ć na Sportową – opo-
wiada nam klient sklepu. – Bo tylko 
tak można tu wjechać. Wielu już 
zostało ukaranych, bo nie każdy za-
uważał, że tam nie wolno skręcać. 

Wypadek odnowił emocje 
mieszkańców związane z organiza-

cją ruchu w tym rejonie.
– Nie należy przypisywać winy 

tej potrąconej kobiecie,  zgodnie ze 
stojącym znakiem wolno tu prze-
chodzić przez jezdnię – alarmuje 
Czytelnik. – Przejście dla pieszych 
to przecież nie tylko zebra namalo-
wana na asfalcie, poza tym muszę 
powiedzieć, że ludzie przechodzą tu 
wciąż. Dziwne tylko, że policja po 
raz kolejny tego nie zauważyła, tylko 
całą winę zrzuciła na pieszą.

Lipnowska policja obecnie pro-
wadzi w tej sprawie postępowanie 
i zgodnie z wyjaśnieniami rzecz-
nika komendy sam fakt, że kobieta 
nie przechodziła przez oznaczone 
na jezdni przejście dla pieszych nie 
przesądza o winie któregokolwiek 
z uczestników zdarzenia.

– Okoliczności tego zdarzenia 

są przedmiotem postępowania, na 
ustalenie winy w każdym przypad-
ku wpływa wiele czynników, nie tyl-
ko istniejący znak lub wyznaczone 
miejsce, a sam fakt, że kobieta nie 
przechodziła przez przejście dla pie-
szych nie znaczy, że jest winna – wy-
jaśnia Anna Kozłowska. 

Lipnowscy policjanci dokład-
nie znają sytuację drogową w tym 
rejonie, to oni wcześniej występo-
wali nawet o zmiany w oznakowa-

niu. Niestety, nie zgodził się na to 
zarządca drogi, tłumacząc swoją 
decyzję właśnie bezpieczeństwem 
uczestników ruchu. 

– Apeluję do pieszych o za-
chowanie szczególnej ostrożności 
w każdym miejscu, nie tylko w oko-
licy ulicy Sportowej, bo w starciu 
z samochodem nie mają szans i za-
wsze będą o�arami - mówi Kozłow-
ska.

Lidia Jagielska 
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      Wycieczka

Nasi byli w Madrycie
      Skępe

Pielgrzymi na szlak
Tradycyjnie od 6 do 10 września odbywać się będą piesze 
pielgrzymki do Skępego. Wierni z wielu stron Polski przy-
będą prosić o łaskę Najświętszą Pannę Maryję.

Od 15 do 22 sierpnia w Madrycie odbywały się XXIV Światowe Dni Młodzieży. Przybyło na nie ponad półtora miliona 
młodych z całego świata, w tym 12 tys. Polaków, a wśród nich dwóch przedstawicieli naszego miasta. Byli to diakon Szymon 

Grzywiński oraz Marcin Jaworski, ministrant parafii pw. WNMP w Lipnie. Uczestniczyli w spotkaniach, czuwaniu, drodze 
krzyżowej oraz Eucharystii z papieżem Benedyktem XVI. Diecezja włocławska miała wielu swoich przedstawicieli w stolicy 

Hiszpanii.  Na zdj. Marcin i Krzysiek spod Włocławka z przedstawicielami Argentyny po eucharystii sprawowanej przez 
papieża Benedykta XVI. 

      Lipno

Komenda się buduje
W obecności podsekreta-

rza stanu w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych i Administracji 
Zbigniewa Sosnowskiego, woje-
wody Ewy Mes, zastępcy komen-
danta głównego policji nadinsp. 
Kazimierza Szwajcowskiego, sta-
rosty lipnowskiego Krzysztofa 
Baranowskiego oraz kierownic-
twa kujawsko-pomorskiej policji 
i przedstawicieli władz oraz zaprzy-
jaźnionych służb mundurowych 
dokonano uroczystego podpisa-
nia aktu erekcyjnego pod budowę 
komendy w Lipnie. W specjalnie 
przygotowanym miejscu wmuro-
wano akt oraz kamień węgielny, 
które poświęcił kapelan policji ks. 
Stanisław Kotowski.

Obecna siedziba policji przy 
ul. Kościuszki 20 jest zajmowana 
przez służby mundurowe od cza-
sów powojennych. Jednak 6 lat 
temu właściciele obiektu odzyskali 
swoją własność i od tego momen-
tu  policja musiała płacić za jego 
dzierżawę.  

Już w 2007 roku władze po-

wiatu przekazały policji działkę 
o powierzchni pół hektara przy 
ul. Okrzei pod budowę nowej 
komendy. Rok później zadanie 
zostało wprowadzone do planu 
inwestycyjnego policji i czekało na 
realizację. 

Komendę buduje konsorcjum 
�rm z Lipna i Torunia. Na wyko-
nanie zadania ma czas do 30 listo-
pada 2012 r. W nowym obiekcie, 

oprócz pomieszczeń biurowych, 
znajdować się będą także pomiesz-
czenia dla zatrzymanych, siłownia 
oraz nowoczesna strzelnica. Ma to 
kosztować ponad 12 mln zł. 

Podczas czwartkowych uro-
czystości starosta lipnowski otrzy-
mał przyznany przez ministra 
spraw wewnętrznych złoty medal 
„Za zasługi dla policji”.

(aba)

W czwartek na placu budowy przy ul. Okrzei w Lipnie wmurowano akt erekcyjny pod budo-
wę nowej komendy policji. Ma być ona gotowa jesienią przyszłego roku.

Starosta Krzysztof Baranowski podpisuje akt erekcyjny

Po podpisaniu aktu erekcyjnego, został on wmurowany. Na zdjęciu ksiądz prałat 
Franciszek CieślakTreść aktu odczytał Piotr Czajkowski.
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7 i 8 września w Skępem odby-
wa się odpust z okazji święta Naro-
dzenia Najświętszej Panny Marii. 
Obiektem kultu jest rzeźba w drew-
nie, przedstawiająca Najświętszą 
Pannę Marię jako Służebnicę Pań-
ską. Patronuje ona skępskiemu 
kościołowi. Początki tradycji piel-
grzymowania do cudownej �gurki 
sięgają XVII wieku.

Figura Matki Bożej Skępskiej 
wykonana jest z drewna. Przedsta-
wia dziewczynkę, lekko pochyloną 
w prawą stronę, ze złożonymi na 
piersiach rękami do modlitwy.  Na 
cokole widnieje data 1496. Według 
podań, przywieziona została do 
Skępego w 1496 r. z Poznania przez 
Zo�ę, córkę kasztelana kruszwic-
kiego. Zo�a umieściła ją w kaplicz-
ce jako podziękowanie za cudowne 

uzdrowienie. Skępe należy do naj-
starszych sanktuariów maryjnych 
w diecezji płockiej i najczęściej 
odwiedzanych w tym rejonie Pol-
ski. Figura Matki Boskiej Skępskiej 
od lat cieszy się wielką czcią wśród 
mieszkańców ziemi dobrzyńskiej, 
zachodniego Mazowsza i Kujaw. 
Przez wiernych klasztor Ojców 
Bernardynów i kościół nazywane 
są często „małą Częstochową”.

W najbliższych dniach wierni 
ruszą na szlak, by pieszo przebyć 
drogę ze swojej para�i do cudow-
nej �gurki. Skępe, jak każdego 
roku, będzie miejscem modlitwy 
i skupienia. Ojcowie Bernardyni 
zapraszają wszystkich wiernych do 
wspólnej modlitwy.

Patrycja Wałęsa
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      Lipno

Zarząd pracuje społecznie, 
efekty widać gołym okiem
Zakończył się remont budynku wspólnoty mieszkaniowej przy ulicy Piłsudskiego 34, trwa-
jący od początku czerwca. Koszt modernizacji to 140 tysięcy złotych.

      Kikół

Złota Górka
musi poczekać

R E K L A M A

Nie udało się rozstrzygnąć przetargu na remont ul. Złota 
Górka. Zgłosiły się cztery firmy, ale nawet najtańsza oferta 
przekroczyła możliwości budżetu gminy.

www.pwsz .w loc lawek .pl
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Przetarg, który zakończył się 18 
sierpnia, pozostał więc nierozstrzy-
gnięty. Najniższa oferta zakładała 
wykonanie zadania za 196 tys. zł, 
a to prawie 40 tys. zł więcej niż było 
zabezpieczone w planie �nansowym 
gminy. 

Na ul. Złota Górka od podstaw 
zostanie przebudowane 155 m dro-
gi. Prace obejmą wybranie kamienia 
i gruzu, wykonanie podbudowy, 
podsypki pod kostkę, ułożenie kost-
ki starobruk na jezdni i polbruku 
na chodnikach. Powstanie tzw. pie-
szojezdnia. Trzeba też wykonać 2-3 
studnie, które będą odbierały desz-
czówkę. 

– Zdecydowaliśmy się na zro-
bienie odcinka 155 metrów, bo on 
leży na naszym terenie. Dalej jest 
działka prywatna. A dojście od ul. 
Rypińskiej jest utwardzone, nie wy-
maga pilnych napraw – tłumaczy 
wójt Józef Predenkiewicz. – Przyzna-
ję, że cena nas zaskoczyła. Oriento-

waliśmy się u sąsiadów, okazuje się, 
że w Lubiczu podobną inwestycję 
gmina robi taniej. Zaprosimy tam-
tego wykonawcę do wzięcia udziału 
w drugim przetargu.

Prace na ul. Złota Górka po-
winny trwać około miesiąca. Wójt 
chce, by przeprowadzono je jeszcze 
w tym roku.

(aba)

W budynku wielorodzinnym 
przy ulicy Piłsudskiego 34 mieszka 
18 rodzin. Zarządzaniem tą nieru-
chomością od 1 stycznia 2010 roku 
zajmuje się czteroosobowy zarząd, 
wybrany spośród mieszkańców. 

Pojęcie wspólnoty mieszka-
niowej wprowadziła ustawa o wła-
sności lokali, obowiązująca od 
1 stycznia 1995 roku. Wówczas, 
z mocy prawa, z chwilą wyodręb-
nienia pierwszego lokalu w bu-
dynku, zaczęły powstawać kolejne 
jednostki organizacyjne, mogące 
nabywać prawa i zaciągać zobo-
wiązania, czyli wspólnoty miesz-
kaniowe. Utworzenie wspólnoty 
pozwala na wyodrębnienie fundu-
szu remontowego przeznaczanego 
na modernizację budynków.

– Od 48 lat budynek nie był 
remontowany, a teraz za zgodą 
wszystkich właścicieli lokali wyko-
naliśmy modernizację z własnych 
pieniędzy – mówi pan Tadeusz. – 
Każdy angażuje się na miarę swo-
ich możliwości, ale należy podkre-
ślić tu szczególnie zasługi naszego 

zarządu, działającego społecznie. 
Cztery osoby z panem Pawłem 
Banasikiem na czele dbają zarów-
no o wygląd, jak i funkcjonalność 
budynku.  W bloku mieszka wielu 
emerytów, którzy nie są w stanie 
zaangażować się w zarządzanie i to 
właśnie dla nas tak ważny jest spo-
sób działania obecnego zarządu. 
Nie potrzebujemy rozbudowanej 
administracji, jesteśmy o wszyst-
kich sprawach dotyczących na-
szego budynku informowani na 
bieżąco. Zarząd często organizuje 
spotkania, podczas których wspól-
nie uzgadniamy nawet najmniejsze 
szczegóły, choćby takie jak wybór 
koloru elewacji.

Każdy właściciel lokalu 
uczestniczy w zarządzaniu, ma 
prawo zapoznania się z dokumen-
tami. Mieszkańcy ponoszą wydat-
ki związane z utrzymaniem nieru-
chomości wspólnej oraz wpłacają 
zaliczki na pokrycie kosztów bie-
żących  oraz fundusz remontowy. 
Sami dbają o czystość w środku, 
jak i na zewnątrz nieruchomości.

– W ramach dnia gospodar-
czego, który zorganizowaliśmy 
w sobotę, został sprzątnięty teren 
wokół budynku po kończącym się 
właśnie remoncie – mówią miesz-
kańcy. – Każdy robi, co może.

Od początku czerwca w bu-
dynku wspólnoty mieszkaniowej 
przy Piłsudskiego 34 trwał re-
mont. Na pierwszy rzut oka widać 
nową elewację, ale to nie wszystko. 
Blok został ocieplony, wykonano 
remont dachu, wymienione zo-
stała stolarka okienna i drzwiowa 
i oświetlenie budynku. Prace wy-
konała �rma budowlana z Krzy-
żówek.  

– Koszt remontu to 140 tysię-
cy złotych – informuje Paweł Ba-
nasik z zarządu wspólnoty. –Prze-
znaczyliśmy na ten cel zarówno 
własne pieniądze wspólnoty, jak 
i kredyt. Uważam, że prace zosta-
ły dobrze wykonane. O wyborze 
wykonawcy zdecydowaliśmy na 
podstawie napływających do nas 
ofert, postawiliśmy na oferowaną 
jakość i cenę, a nie tylko na cenę. 

Nie zawsze to, co tańsze opłaca się, 
a nam zależało na dokładnym wy-
konaniu.

Mieszkańcy nie kryją zado-
wolenia z wyglądu swojej nieru-
chomości i już planują kolejne 
prace. Wcześniej, zgodnie z decy-
zją zarządu, wymienione zostały 
wszystkie liczniki poboru wody.

– Dzięki staraniom Pawła 
udało się nam otrzymać kredyt 
i zrealizować ten remont – podsu-
mowuje pan Piotr. 

Okazuje się, że najważniejsza 
jest dobra organizacja. Właściciele 
cenią sobie szczególnie możliwość 

wyrażenia własnego zdania i decy-
dowania o rzeczach ważnych dla 
ich domu.

– Mieszkam w kawalerce, pła-
cę czynsz – w porównaniu z tym 
naliczanym przez ZOK – o 20 
złotych mniejszy – opowiada pan 
Tadeusz. – Proszę popatrzeć, jak 
teraz zmienia się nasz dom. Sami 
zdecydowaliśmy o wzroście fun-
duszu remontowego oraz zacią-
gnięciu kredytu i przeznaczeniu 
tych pieniędzy na realizację re-
montu. Dziś widać, że było warto.

Lidia Jagielska 

– Kolor ewelacji wybrały panie – mówi pan Tadeusz. Jak widać, można polegać 
na ich guście
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Remont tej ulicy, jeśli już się rozpocz-
nie, potrwa miesiąc
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      Wielgie

Pożegnali wakacje
Przez całe wakacje dzieci i młodzież z gminy Wielgie 
uczestniczyli w warsztatach organizowanych przez Ośrodek 
Kultury Gminy Wielgie i Bibliotekę Publiczną. W miniony 
czwartek po raz ostatni spotkali się na letnich zajęciach.

      Lipno

Życie bez adresu
Pani Bożena od kilku tygodni nie ma dachu nad głową ani adresu. A kolejka oczekujących 
na lokale socjalne jest wciąż nieadekwatna do możliwości lokalowych miasta. – W pierw-
szej kolejności wykonujemy sądowe wyroki eksmisyjne, a obecnie na lokum socjalne 
czeka 250 rodzin  – informuje Krzysztof Grzywiński z lipnowskiego ratusza.

O godz. 19.00 dyżurny policji 
w Lipnie otrzymał zgłoszenie od 
wychowawcy miejscowej placów-
ki opiekuńczo-wychowawczej 
o zaginięciu 9-latka. Chłopiec go-
dzinę wcześniej, nikomu nic nie 
mówiąc, oddalił się z dziedzińca 
placówki i nie wrócił. 

Natychmiast zorganizowano 
akcję poszukiwawczą, w której 
brało udział ponad 40 policjantów 
i 15 strażaków. Rozpytano wie-
le osób oraz sprawdzano adresy 

      Lipno

Wieczorna ucieczka
W miniony wtorek strachu opiekunom napędził 9-latek, 
który uciekł z placówki opiekuńczo-wychowawczej.

i miejsca, gdzie mógł przebywać 
chłopiec – nie tylko na terenie 
miasta, ale także powiatu. Krótko 
po godz. 21.00 na wcześniejszy 
apel policjantów odpowiedziała 
jedna z mieszkanek miasta. Ko-
bieta pomogła funkcjonariuszom 
w odnalezieniu chłopca na terenie 
miasta. Szczęśliwie cały i zdrowy, 
choć nieco zmęczony ucieczką, 
został przekazany opiekunom.

(aba)

Dzieci wraz z organizatorami 
spotkały się w czwartek na placy-
ku „Pod lipami” na ognisku koń-
czącym akcję „Aktywne wakacje”. 
Atrakcji nie brakowało, uczest-
nicy mogli wykazać się talenta-
mi na warsztatach artystycznych 
i zabłysnąć formą podczas roz-
grywek sportowych. Wakacyjne 
zajęcia odbywały się w bibliotece 
w Wielgiem i ośrodku kultury 
oraz świetlicy wiejskiej w Płon-
czynie. Dzieci pożegnały lato za-
bawami integracyjnymi z baloni-
kami  i pieczeniem kiełbasek na 
ognisku. Frajdy było mnóstwo, 
pomysłów na letnie szaleństwa 

też nie brakowało.
Gośćmi specjalnymi byli 

przewodnicząca Rady Gminy 
Wielgie Halina Sztypka oraz se-
kretarz gminy Krzysztof Kalka. Na 
ognisku była również Michalina 
Cenza, która w ośrodku prowadzi 
zajęcia z malarstwa. Organizato-
rzy przygotowali wystawę prac 
wykonanych podczas zajęć. Moż-
na ją obejrzeć do końca tygodnia 
w siedzibie OKGW w Wielgiem. 
Na zakończenie każde dziecko 
otrzymało drobny upominek na 
pamiątkę wakacyjnych spotkań. 

Patrycja Wałęsa

Organizatorzy na zakończenie przygotowali mnóstwo zabaw na świeżym powietrzu

Głównym punktem czwartkowego spotkania było ognisko

Bezrobocie, bieda czy pro-
blemy rodzinne są najczęstszymi  
przyczynami eksmisji z zajmowa-
nych lokali. W przypadku pani 
Bożeny dołączyła do tego choro-
ba. Kobieta straciła dach nad gło-
wą i rodzinę już w 1995 roku. Nie 
ma kontaktu z byłym mężem ani 
dorosłymi dziećmi. 

- Choruję na depresję, wszy-
scy odwrócili się ode mnie, mąż 
pozostał w mieszkaniu z dziećmi, 
a ja od wielu lat szukam swoje-
go miejsca – żali się mieszkanka 
Lipna. – Nie mogę pracować, nie 
przysługuje mi też renta, dlatego 
żyję z zasiłku stałego w wysokości 
444 złotych. Urzędnicy z ratusza 
obiecali mi pomóc w przydziale 
mieszkania, ale nic z tego nie wy-
nika. 

Pani Bożena jest rodowitą lip-
nowianką, od kilkunastu lat szuka 
wyjścia z trudnej sytuacji, wniosek 
o przydział mieszkania socjalne-
go złożyła w lipnowskim ratuszu. 
Obecnie jest osobą bezdomną, 
z ostatniego miejsca zamieszkania 
została wymeldowana przed kil-
koma tygodniami. 

- Na zimę wynajęłam sobie 
kąt od prywatnej osoby, ale 250 
złotych miesięcznej opłaty to po-
nad moje możliwości – opowiada 
Czytelniczka. – W zimę opłaca-
łam, żeby nie zamarznąć. Ja nie 
oczekuję czegoś niezwykłego, cze-
kam tylko na maleńki kąt, dach 
nad głową. Teraz jestem bez adre-
su, nawet trudno mi kontaktować 
się z urzędami czy lekarzami, bo 
żyję tak, jakby mnie nie było. Dla-
czego urząd przyznaje mieszkania 
innym, a mnie nawet nie zauważa? 
Obiecywano mi, słyszałam te sło-
wa od pana odpowiedzialnego za 
przydział mieszkań „wyciągniemy 
panią stąd”, ale to były tylko puste 
słowa. Pies ma budę, a ja?

Pracownicy urzędu miejskie-
go znają sytuację pani Bożeny i, 
jak przyznają, jej wniosek o lokal 
socjalny jest wciąż aktualny. Lip-
nowski ratusz dysponuje około 40 
takimi mieszkaniami, sukcesyw-
nie pozyskuje kolejne, przekształ-
cając na ten cel lokale komunalne. 
Niestety, liczba oczekujących na 
przydział jest nieadekwatna do 
możliwości lokalowych miasta. Na 
rozpatrzenie czeka bowiem 250 
wniosków.   

- W pierwszej kolejności wy-
konujemy sądowe wyroki eks-
misyjne – wyjaśnia Krzysztof 
Grzywiński. – Gmina, która nie 
wykona decyzji sądu o prawie do 
otrzymania lokalu socjalnego na-
raża się bowiem na konieczność 
wypłaty odszkodowań. Poza tym 

szczególną uwagę zwracamy na 
rodziny z dziećmi, ale nie odma-
wiamy pomocy nikomu. Wszyst-
kie wnioski są na bieżąco analizo-
wane, a mieszkania przydzielane 
w miarę naszych możliwości. Tak 
też było w przypadku pani Bożeny, 
której przydzieliliśmy lokal o po-
wierzchni 13 metrów kwadrato-
wych, z którego mieszkanka była 
zadowolona. Niestety, po pewnym 
czasie zrezygnowała z lokalu i zda-
ła klucze.          

 W kolejce po lokale socjalne 
oczekują osoby samotne i rodzi-
ny wielodzietne, a powierzchnia 
mieszkalna na osobę ma wynosić 
5 metrów kwadratowych. Urzęd-
nicy ratusza muszą więc skrupu-
latnie analizować każdą sytuację, 
aby zapewnić dach nad głową jak 
największej liczbie swoich miesz-
kańców. Każdy wolny lokal jest 
natychmiast remontowany i przy-
dzielany kolejnej rodzinie. Rocz-
nie urząd przekazuje klucze do 
mieszkania około 10 osobom. Tak 
też było przypadku pani Bożeny, 
której przydzielono lokal w konte-
nerze przy ulicy Komunalnej. Ko-
bieta wprowadziła się do mieszka-
nia i opłacała regularnie rachunki. 

- Nie mogłam tam mieszkać 
ze względu na pijaństwo, ciągłe 
awantury w sąsiedztwie, ja po pro-
stu bałam się tam przebywać, cho-
roba nasilała się, nie pomagały już 
nawet leki – wspomina pobyt na 
Komunalnej Czytelniczka. – Cały 
czas prosiłam urzędników o za-
mianę, nie chodzi mi o większe 
mieszkanie, tylko w innym poło-
żeniu. Nie mogłam tam mieszkać, 
a teraz została mi tylko ławka lub 
klatka schodowa. Urzędnik o tym 
wie i nie reaguje, każe mi posie-
dzieć na ławeczce, bo jest ciepło, 
zjeść zupę w MOPS–ie. Nie mam 
żadnej odpowiedzi na moje poda-
nie, bo podobno zginęło. Miałam 
nawet problem z otrzymaniem 
zaświadczenia o braku zameldo-
wania.

O sytuacji powiadomiliśmy 
lipnowski ratusz. Urzędnicy za-
pewnili nas, po analizie doku-

mentacji tej konkretnej osoby, że 
wniosek czeka na rozpatrzenie. 
Wszystkie dokumenty są skomple-
towane, odnotowane nawet wizyty 
zainteresowanej w urzędzie. Nie 
zginęło żadne pismo mieszkanki, 
w przypadku pojawienia się moż-
liwości lokalowych adekwatnych 
do sytuacji kobiety, mieszkanie 
zostanie przyznane. 

- W tej chwili nie jesteśmy 
w stanie pomóc pani Bożenie, 
kolejka oczekujących jest długa, 
a lokale jakimi dysponujemy nie 
zaspokajają wymagań kobiety ze 
względu na lokalizację  – wyjaśnia 
Krzysztof  Grzywiński. – Po odda-
niu kluczy przez mieszkankę ten 
lokal przy Komunalnej niezwłocz-
nie przydzieliliśmy innej osobie. 
Rozumiem sytuację spowodowa-
ną chorobą i potrzeby tej kobie-
ty, niestety, my nie dysponujemy 
mieszkaniami w nowym budow-
nictwie Nie było wykluczone, że 
w przyszłości lokal w kontenerze 
zostałby zamieniony na inny, ale 
w sytuacji samowolnej rezygnacji 
nie jesteśmy w stanie natychmiast 
zaoferować nic innego. To nie jest 
tak, że ta kobieta, czy jakikolwiek 
inny mieszkaniec naszego miasta 
jest pozostawiony bez dachu nad 
głową. Jeżeli rzeczywiście pod-
czas oczekiwania na mieszkanie 
jest bezdomna może skorzystać 
z noclegowni, zgłosić się do MOP-
S-u w celu uzyskania dokładnych 
informacji. My od samego począt-
ku robimy wszystko, aby zapewnić 
tej kobiecie mieszkanie. 

Urzędnik zaznacza jednocze-
śnie, że o bezdomności kobiety nie 
był informowany. Ostatnia wizyta 
pani Bożeny w ratuszu miała miej-
sce bowiem już rok temu, w marcu 
w imieniu mieszkanki interwenio-
wał przyjaciel. 

- Wiem, że ta pani wynajmo-
wała pokój w różnych rejonach 
miasta, ale jeżeli teraz jest bez-
domna, to należy się tą sprawą za-
interesować i tak na pewno stanie 
się – podsumowuje Grzywiński.               

Lidia Jagielska

Pani Bożena jest bezdomna, czeka na niewielkie mieszkanie
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Witajcie na świecie!

Jakub Błochowicz urodził się 
24 sierpnia w lipnowskim szpitalu,  
ważył 3,85 kg i mierzył 56 cm. Jest 

pierwszym dzieckiem Rafała i Magda-
leny z Lipna.

Marcelina Szwarc urodziła się 
27 sierpnia w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 3,2 kg i mierzyła 54 cm. Jest 
córką Rafała i Agnieszki z Radomic, 

ma siostrę Gabrysię. 

      Tłuchowo

Tłuchowska kuchnia
wyróżniona
Marszałek województwa kujawsko-pomorskiego zaprosił 
mieszkańców do Zarzeczewa na Kujawsko-Pomorskie Mio-
dowe Lato XXVIII Wojewódzki Dzień Pszczelarza. „Słodko, 
smacznie, zdrowo – po prostu miodowo” – to hasło towa-
rzyszące tegorocznej edycji.

Bartosz Gołębiewski urodził się 
24 sierpnia w lipnowskim szpitalu, 
ważył  3,3 kg i mierzył 54 cm. Jest 

pierwszym dzieckiem Mariusza i Beaty 
z Lipna.
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Piotr Jurgielski urodził się 27 sierpnia 
w Bra-medzie, ważył 3,95 kg i mierzył 

60 cm. Jest pierwszym dzieckiem 
Krzysztofa i Kasi ze Skępego.

Ania Szatkowska urodziła się 
20 sierpnia w Bra-medzie, ważyła 

3,4 kg i mierzyła 56 cm. Jest córką 
Jarosława i Ewy z Woli, ma siostrę 

Agnieszkę.

Maria Magdalena Piotrowska urodziła 
się 19 sierpnia w Bra-medzie, ważyła 
2,95 kg i mierzyła 54 cm. Jest córką 
Marcina i Magdaleny z Brodnicy, ma 

siostrę Martynę.

Alan Nowicki urodził się 20 sierpnia 
w Bra-medzie, ważył 3,6 kg i mie-
rzył 58 cm. Jest synem Wojciecha 

i Agnieszki z Lipna, ma siostrę 
Natalkę.

Dominik Sztubecki urodził się 
23 sierpnia w Bra–medzie, ważył 

2,2 kg i mierzył 51 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Przemysława i Emili 

z Płonczynka.

Agatka Gorzechowska urodziła się 
19 sierpnia w Bra–medzie, ważyła 

2,95 kg i mierzyła 54 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Przemysława 

i Małgorzaty z miejscowości Czerskie 
Rumunki.

Wiktoria Gorzechowska urodziła się 
18 sierpnia w Bra–medzie, ważyła 

3,4 kg i mierzyła 56 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Mariusza i Marty 

z miejscowości Czerskie Rumunki.

Córka Dariusza i Lidii Pilarskich z Gój-
ska urodziła się 17 sierpnia w Bra–me-

dzie, ważyła 3,3 kg i mierzyła 57 cm. 
Ma siostrę Lenę.

Mikołaj Ludwik Śliwiński to pierwszy 
syn Agnieszki i Pawła Śliwińskich 

z Lipna. Urodził się 22 sierpnia 
w lipnowskim szpitalu, ważył 3,75 kg 

i mierzył 56 cm.
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W Zarzeczewie spotkali się 
pszczelarze z terenu wojewódz-
twa, prezentując biorącym udział 
w imprezie szeroką gamę pro-
duktów pasiecznych. Każdy miał 
możliwość degustacji i zakupu 
pozyskanych z regionu różnych 
gatunków miodów. Pszczelarze 
podpowiadali, na co należy zwró-
cić uwagę kupując miód, jakie są 
jego właściwości. W Zarzeczewie 
nie mogło zabraknąć również 
twórców ludowych, pań z Kół Go-
spodyń Wiejskich, którzy przybli-
żyli dziedzictwo kulturowe, w tym 
również kulinarne, zapoznając 
z tradycjami regionu.

O możliwościach wykorzy-
stania miodu w sztuce kulinarnej 
goście imprezy mogli się przeko-
nać podczas degustacji potraw 
zgłoszonych do konkursu „Mio-
dowe pyszności” oraz pokazu ku-
linarnego przygotowywania dań 

z miodem, a także uczestnicząc 
w warsztatach kulinarnych. Kon-
kurs „Miodowe pyszności” cieszył 
się dużym zainteresowaniem. Suk-
cesem mogą pochwalić się panie 
z Koła Gospodyń Wiejskich „Ja-
gna” w Tłuchowie. 

W Zarzeczewie panie z Tłu-
chowa otrzymały wyróżnienie 
w każdej z trzech kategorii orga-
nizowanego konkursu. W kate-
gorii „produkty i potrawy” doce-
nione zostały żeberka w miodzie. 
Jury smakowały również orzeszki 
w miodzie, które także otrzyma-
ły nagrodę. W kategorii napojów 
alkoholowych i bezalkoholowych 
wyróżniono nalewkę pigwowo- 
miodową  oraz miksturę na kaszel 
i trawienie. Marzanna Grudnicka-
Sławińska z Tłuchowa w konkur-
sie „Pszczoła w obiektywie” zajęła 
II miejsce.

Patrycja Wałęsa

Słoneczna pogoda i przygoto-
wane przez organizatorów atrak-
cje spowodowały, że na niedzielny 
piknik przyszli niemal wszyscy 
mieszkańcy sołectwa oraz ościen-
nych wsi. Nie zabrakło gości, na 
czele z przewodniczącą rady gmi-
ny Haliną Sztypka i wójtem Tade-
uszem Wiewiórskim. Dla dzieci 
przygotowano miniwesołe mia-
steczko. Podczas pikniku odbywa-
ły się konkursy, przejażdżki konne, 
ognisko i pieczenie kiełbasek.

Zabawie towarzyszyła mu-

      Wielgie

Sołecka zabawa
W Suradówku odbył się piknik rodzinny zorganizowany 
przez radę sołecką i Ochotniczą Straż Pożarną. Zabawa 
przy muzyce trwała do białego rana.

zyka, biesiadnikom przygrywał 
zespół Blake, którego solistą jest 
Marcin Słabowski, uczestnik tele-
wizyjnego show „Bitwa na głosy”. 
Na scenie wystąpiła również grupa 
kabaretowa, która działa przy Kole 
Gospodyń Wiejskich w Wielgiem. 
W czasie trwania pikniku roze-
grano mecze piłki nożnej plażo-
wej. Zwyciężyła drużyna Wichra 
z Wielgiego przed zespołami z Su-
radówka i Zakrzewa.

(pw)

Joanna Sosińska odbiera nagrodę za wyróżnienie jednej z czterech zgłoszonych 
potraw i napojów
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Unijne pieniądze
na lokalne pomysły
Piotr Murszewski jest prezesem Stowarzyszenia Lokalna Grupa Działania Gmin Dobrzyń-
skich Region Południe, organizacji pozarządowej zajmującej się integrowaniem i akty-
wizowaniem społeczeństwa, pisaniem i wdrażaniem unijnych projektów na terenie dzie-
sięciu gmin powiatów lipnowskiego i toruńskiego. Nam opowiada o dotychczasowych 
osiągnięciach LGD i planach na przyszłość.

– Czym tak w zasadzie jest 

LGD, o której już niejednokrotnie 

słyszeliśmy?

– Lokalna Grupa Działania 
jest specy�cznym rodzajem or-
ganizacji pozarządowej. W na-
szym przypadku działamy jako 
stowarzyszenie ale są też takie, 
które funkcjonują jako fundacje. 
Specy�ka polega na tym, że poza 
strukturą organizacyjną typo-
wą dla fundacji czy stowarzyszeń 
(walne zebranie członków, zarząd 
czy komisja rewizyjna), u nas wy-
stępuje rada stowarzyszenia, która 
odpowiada za wybór projektów 
składanych przez mieszkańców 
i inne uprawione podmioty do do-
�nansowania ze środków Progra-
mu Rozwoju Obszarów Wiejskich. 
Ponadto, poza nadzorem starosty, 
który monitoruje wszystkie stowa-
rzyszenia na terenie powiatu, my 
podlegamy dodatkowo kontroli 
marszałka województwa kujaw-
sko-pomorskiego. Wymusza to 
bardzo wysokie standardy prowa-
dzenia działalności. Reasumując,  
nasza LGD to specy�czny rodzaj 
stowarzyszenia, a pełna nawa 
brzmi Stowarzyszenie Lokalna 
Grupa Działania Gmin Dobrzyń-
skich Region Południe.

– Jakie były początki LGD? 

Dlaczego i z czyjej inicjatywy po-

wstała oraz jakich członków skupia 

i co ich łączy?

– Początki stowarzyszenia się-
gają 2005 roku. Wówczas z inicja-
tywy władz Stowarzyszenia Gmin 
Ziemi Dobrzyńskiej, w szcze-
gólności jego prezesa Ryszarda 
Bartoszewskiego, powołano dwie  
bliźniacze LGD: Lokalną Grupę 
Działania Gmin Dobrzyńskich 
Region Południe i Lokalną Gru-
pę Działania Gmin Dobrzyńskich 
Region Północ. Powołanie dwóch 
organizacji wynikało z proce-
dur wskazanych w dokumentach 
Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich. Wprowadzono w nich 
ograniczenia liczby mieszkańców 
i cała ziemia dobrzyńska nie mo-
gła być objęta jedną organizacją. 
Formalnie istniejemy od stycznia 
2006 roku, od tego czasu pełnię 
funkcję prezesa. W skład naszej 
organizacji wchodzą przedstawi-
ciele wszystkich gmin powiatu lip-
nowskiego oraz dwie gminy z po-
wiatu toruńskiego: Czernikowo 
i Obrowo. Struktura członkowska 

określona w dokumentach progra-
mowych PROW zakłada, że w jej 
skład muszą wchodzić przedstawi-
ciele trzech sektorów: publiczne-
go, prywatnego i społecznego. Tak 
jest w naszym przypadku. Dodat-
kowo ustaliliśmy, że każda gmina 
ma swojego przedstawiciela we 
władzach stowarzyszenia. Człon-
ków naszej organizacji łączy chęć 
aktywizacji mieszkańców ziemi 
dobrzyńskiej, stworzenia warun-
ków do jej rozwoju oraz zbudo-
wania potencjału zarówno infra-
strukturalnego jak i personalnego, 
mającego na celu wykorzystanie 
turystycznych, historycznych 
i kulturalnych walorów tej ziemi.

– Jak to stowarzyszenie funk-

cjonuje?

– Działalność stowarzyszenia, 
z mojego punku widzenia, oce-
niam bardzo pozytywnie. Udało 
nam się wypracować bardzo sku-
teczne mechanizmy komunikacji 
zarówno między władzami gmin, 
jak i pozostałymi członkami sto-
warzyszenia. Dogadujemy się na 
zasadzie konstruktywnego kom-
promisu i szanowania dokona-
nych ustaleń we wszystkich istot-
nych sprawach. W czasie mojej 
pracy w stowarzyszeniu nie doszło 
do żadnego kon�iktu dotyczącego 
jego funkcjonowania. Moja ocena 
może być subiektywna, ale tak też 
postrzegani jesteśmy na zewnątrz. 
W czasie Pierwszego Pikniku 
LGD Województwa Kujawsko-
Pomorskiego w rywalizacji na 
skuteczność i efektywność funk-
cjonowania oraz na polu typowo 
sportowym zajęliśmy drugie miej-
sce na 20 LGD z naszego regionu. 

– Jak wygląda procedura nabo-

ru, wery�kacji i oceny złożonych do 

państwa wniosków? Kto ostatecznie 

przydziela unijne pieniądze?

– Lokalna Grupa Działania 
przyjmuje i rozpatruje wnio-
ski w następujących działaniach 
Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich: „Tworzenie i rozwój 
mikroprzedsiębiorstw”, „Różni-
cowanie w kierunku działalności 
nierolniczej”, „Odnowa i rozwój 
wsi”, „Małe projekty”. W każdym 
z powyższych działań wnioski są 
przyjmowane w odpowiedzi na 
nabór ogłaszany przez LGD. Har-
monogram rekrutacji dostępny 
jest na naszej stronie interneto-
wej, informacje udzielane są na-

tomiast w biurze stowarzyszenia. 
Po zakończonym naborze każdy 
wniosek jest oceniany przez radę 
stowarzyszenia pod kątem jego 
zgodności z Lokalną Strategią 
Rozwoju. Efektem tego jest lista 
rankingowa projektów ułożona 
na podstawie przyznanej przez 
członków rady punktacji. Następ-
nie zwery�kowane merytorycznie 
wnioski zostają przesłane bądź 
do ARiMR (w przypadku „Two-
rzenia i rozwoju mikroprzedsię-
biorstw” i „Różnicowania w kie-
runku działalności nierolniczej”) 
bądź do urzędu marszałkowskie-
go (w przypadku „Odnowy wsi” 
i „Małych projektów”). Wymie-
nione instytucje oceniają wnioski 
pod względem formalnym i osta-
tecznie podejmują decyzję o przy-
znaniu do�nansowania. Z nimi 
też bene�cjenci podpisują umowę 
i rozliczają się z przyznanej dota-
cji.

– Czym jest Lokalna Strategia 

Rozwoju?

– Lokalna Strategia Rozwoju 
jest dokumentem strategicznym 
przyjętym przez walne zebranie 
członków i zatwierdzonym przez 
urząd marszałkowski. Wskazuje 
na obszary, w których należy re-
alizować działania Programu Roz-
woju Obszarów Wiejskich.

– Jakie informacje znajdują się 

w tym dokumencie?

– Przede wszystkim diagnoza 
naszego obszaru działania, propo-
zycje przedsięwzięć, no i tak ulu-
bione przez urzędników unijnych 
wskaźniki. Używając pewnego 
skrótu myślowego, można określić 
go jako „drogowskaz” albo „in-
strukcję” co i gdzie należy zrobić, 
aby na ziemi dobrzyńskiej żyło się 
lepiej, a mieszkańcy byli bardziej 
zadowoleni z rzeczywistości, która 
ich otacza. 

– Oś,  program, działanie, ope-

racja, przedsięwzięcie - przedarcie 

się przez terminologiczne zawiło-

ści unijnych sformułowań wymaga 

sporej wytrwałości. Czy mógłby 

pan wyjaśnić, kto może się do pań-

stwa zgłaszać i o jaką pomoc się 

starać?

– Dzisiaj staram się nie używać 
pojęć, o których pani wspomina. 
W rozmowach zawodowych oso-
by postronne czasami mają wra-
żenie, że mówimy szyfrem. Każde 
działanie ma numer, są poddziała-

nia i tak dalej. W pracy często po-
sługujemy się samymi numerami. 
Można by długo opowiadać komu 
i na co możemy udzielić wsparcia. 
Posłużę się pewnym skrótem. Jeże-
li są  osoby lub organizacje, które 
chcą założyć lub rozwinąć działal-
ność gospodarczą, zdobyć środki 
na funkcjonowanie i realizację 
swoich działań statutowych, niech 
się do nas zgłoszą. Sprawdzimy 
czy ich pomysł wpisuje się w do-
kumenty programowe i wskaże-
my, a nawet pomożemy, bo każdy 
potencjalny bene�cjent może sko-
rzystać z fachowych konsultacji, 
jak uzyskać wsparcie. Jeżeli okaże 
się, że  zainteresowana osoba czy 
podmiot nie kwali�kują się do 
wsparcia z PROW, wskażemy inne 
alternatywne źródła. Do każdego 
przypadku podchodzimy indywi-
dualnie i staramy się pomóc.

– Gdzie osoby zainteresowane 

złożeniem wniosków znajdą pełną 

informację i pomoc merytoryczną?

– Przede wszystkim odsyłam 
do strony internetowej, gdzie moż-
na znaleźć większość potrzebnych 
informacji. Osoby, które mają już 
skonkretyzowane plany, zaprasza-
my do naszego biura na spotkanie 
z konsultantem, który pomoże 
w wypełnianiu wniosku, sprawdzi 
go i skoryguje ewentualne błędy.

– Jakie projekty już zrealizowa-

liście?

– Poza naborami i obsłu-
gą wniosków, działamy także na 
polu aktywizacji społeczności lo-
kalnych. W tym celu realizujemy 
szereg przedsięwzięć. Corocznie 
w trzech, czterech gminach or-
ganizujemy imprezy plenerowe. 
Ponadto raz do roku odbywa się 
impreza sportowa. Był już turniej 
piłki nożnej halowej i biegi prze-
łajowe. Udało się przeprowadzić 
konkursy plastyczny oraz foto-
gra�czny dla dzieci i dorosłych. 
Co najmniej dwa razy w roku 
odbywają się festiwale smaku. Od 

trzech lat intensywne promuje-
my i uczestniczymy w organizacji 
„Festiwalu Tradycyjnych Kapel 
Weselnych” w Osieku nad Wisłą. 
W tym roku zgłosiliśmy go, za 
pośrednictwem Starostwa Powia-
towego w Toruniu, jako produkt 
regionalny. Dodatkowo od tego 
roku chcemy, aby odbywał się on 
wraz z Jarmarkiem Dobrzyńskim, 
w czasie którego lokalni twórcy 
mieliby możliwość zaprezentowa-
nia i sprzedania swoich produktów. 
Poza działaniami �nansowanymi 
z PROW, realizujemy również te 
z Programu Operacyjnego Kapitał 
Ludzki. W poprzednich latach po-
magaliśmy zdobyć mieszkańcom 
ziemi dobrzyńskiej nowe umiejęt-
ności, między innymi prawo jazdy 
kat. B i C, uprawnienia audytora 
energetycznego czy posługiwanie 
się językiem angielskim. W tym 
roku z tego działania organizujemy 
warsztaty tradycyjnych zawodów 
dla dzieci.

– Jakie plany na przyszłość ma 

LGD?

– Przede wszystkim zamierza-
my zakończyć działania zaplano-
wane w Lokalnej Strategii Rozwoju 
i rozliczyć się z otrzymanych środ-
ków. Co do szczegółowych zamie-
rzeń, to słuchając mieszkańców 
i kierując się własną intuicją co-
rocznie szukamy takich przedsię-
wzięć, aby zaskoczyć i wprowadzić 
coś nowego do naszej dobrzyńskiej 
rzeczywistości. Do roku 2015 mu-
simy zakończyć realizację tego eta-
pu działania LGD. Mamy nadzieję, 
że zarówno nasze doświadczenia, 
jak i pracowników urzędów mar-
szałkowskich spowodują, że w la-
tach 2014-2020 będzie dużo łatwiej 
i prościej. Zamiast tracić czas na 
formalne aspekty, bardziej skupi-
my się na pracy merytorycznej, 
a w szczególności na wspieraniu 
ciekawych i oryginalnych pomy-
słów mieszkańców. 

Patrycja Wałęsa

Piotr Murszewski, prezes Stowarzyszenia Lokalna Grupa Działania Gmin Dobrzyń-
skich Region Południe
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      Gmina Lipno

Wesołe pożegnanie
W ostatnią niedzielę sierpnia wójt gminy Lipno,  Biblioteka Publiczna Gminy Lipno i Świe-
tlica Wiejska w Radomicach zaprosili dzieci na piknik pod hasłem „Żegnamy Wakacje”.

W wakacyjnym �nale wzięli 
udział milusińscy, uczestniczący 
w akcji „Lato 2011”, przeprowa-
dzonej we wszystkich bibliotekach 
i świetlicach gminy Lipno. 

W niedzielę na uczestników im-
prezy czekało wiele atrakcji. Zapro-
szeni goście z Komendy Powiatowej 
Policji w Lipnie przeprowadzili dla 

dzieci konkurs wiedzy z nagrodami. 
Najwięcej radości sprawiło jednak 
wesołe miasteczko „Bajdocja”, do 
którego ustawiały się długie kolejki.

Były też kiełbaski i napoje oraz 
dla wszystkich gości chleb ze smal-
cem i ogórek. 

Zespół wokalno muzyczny 
„Forte” zabawiał dzieci różnymi 

konkursami tanecznymi.
Dożynkowym akcentem pod-

czas pikniku było przywitanie de-
legacji z wieńcem dożynkowym. 
Reprezentowała ona sołectwo Ra-
domice na dożynkach para�alnych, 
gminno-powiatowych i w katedrze 
we Włocławku.

(aba)

Dzieci dostawały balony od klauna, który również malował 
ich twarze

Wieniec dożynkowy wykonany przez mieszkańców Radomic

Była również zabawa taneczna

Chłopcy bawili się świetnie. Wielu z nich chodziło z pomalo-
wanymi twarzami

Młodzi przymierzali nawet kamizelki kuloodporne

Anna Kozłowska z KPP w Lipnie prowadziła dla dzieci zajęcia na temat bezpieczeństwa
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     Kikół/Chrostkowo

Mandat dla policjanta
500 zł zapłaci funkcjonariusz posterunku w Kikole, który Ê
w niedzielę uderzył radiowozem w volkswagena.

W niedzielne południe przez  
Wildno (gmina Chrostkowo)  
funkcjonariusz wracał z interwen-
cji. Na łuku drogi uderzył w bok 
jadącego z naprzeciwka volkswa-
gena passata. Na szczęście, niko-
mu nic się nie stało. 

Policjant i kierowca passata 

byli trzeźwi. Funkcjonariusz za 
spowodowanie kolizji został uka-
rany 500-złotowym mandatem i 6 
punktami karnymi. Popełnione 
przez niego wykroczenie będzie 
też przedmiotem wewnętrznego 
postępowania wyjaśniającego.

(aba)

     Chrostkowo

Buszujący w kukurydzy
32-latek w nocy z czwartku na piątek przygotował sobie do 
kradzieży 17 worków kukurydzy. Zostawił je na środku pola. 

Worki znalazł właściciel i po-
wiadomił o tym policję. Wstępne 
ustalenia funkcjonariuszy z Kiko-
ła, w połączeniu z dobrą współpra-
cą z miejscowym środowiskiem, 
szybko zaowocowały efektami. 
W rezultacie przygotowany do 
dalszego transportu łup tra�ł na 
podwórko właściciela, a policjan-

ci ustalili, kto za tym wszystkim 
stoi. 32-latek z miejscowej gminy 
przyznał się, że to jego sprawka 
i w sobotę usłyszał zarzuty usiło-
wania kradzieży mienia, którego 
wartość właściciel oszacował na 
kwotę 500 zł. 

(aba)

     Lipno

Oddaj kroplę krwi
11 września od godz. 10.00 do 16.00 w naszym mieście 
odbędzie się Dzień Dawcy Szpiku Kostnego. 

Każdy, kto chciałby się zare-
jestrować w bazie danych komó-
rek macierzystych, może przyjść 
do przychodni NZOZ Lekarze 
Rodzinni w niedzielę, 11 wrze-
śnia, odpowiedzieć na kilka 
krótkich pytań oraz oddać prób-
kę krwi do badań. Przychodnia 
mieści się przy ul. Kościuszki  5.

Patronat honorowy nad ak-
cją objął burmistrz Lipna. Pomy-
słodawczynią całej akcji jest Na-
talia Banasik, która wraz z tatą 
Pawłem oraz lekarzem Marią 
Bautembach poprzez fundację 
DKMS, zajmującą się rejestracją 
dawców szpiku kostnego, zaini-
cjowała całe to przedsięwzięcie. 

Szanse na znalezienia zgod-
nego dawcy wahają się w grani-
cach 1:100 -1: 1 000 000. Najła-
twiej dobrać dawcę dla Polaka 

szukając go na obszarze Polski, 
bo we własnej populacji wystę-
puje największa zbieżność gene-
tyczna. Jednak mała liczebność 
polskich dawców, a jest ich obec-
nie około 200 tysięcy,  bardzo 
utrudnia procedurę doboru, nie-
kiedy czyniąc ją nawet niemożli-
wą.

Każdy z nas zapewne słyszał 
o osobie czekającej na przeszczep 
szpiku kostnego oraz o akcjach 
prowadzonych w wielu miastach. 
Teraz każdy mieszkaniec Lipna i 
okolic ma szansę zarejestrować 
się w banku szpiku, może komuś 
z nas przypadnie zaszczyt urato-
wania czyjegoś życia. 

Nasz tygodnik objął patronat 
medialny nad akcją. 

Lidia Jagielska 

     Lipno

Znów będzie LIPA
W najbliższy piątek odbędzie się Festiwal LIPA 2011 – Roc-
kowe pożegnanie lata.

W zależności od pogody, im-
preza odbędzie się w muszli kon-
certowej w parku miejskim lub na 
deskach kina Nawojka. 

Organizatorami festiwalu są 
Katarzyna Malinowska i Sławo-
mir Lewandowski. Do konkursu 
zgłosiło się dziewięciu wykonaw-
ców, którzy grać będą od 16.00. 
Po części konkursowej wystąpią 

gwiazdy. Jako pierwsze na scenie 
zaprezentuje się Radio Bagdad, 
następnie Power of Trinity, a na 
końcu ubiegłoroczni zwycięzcy, 
zespół KartiBraz Project. 

Zapraszamy do wzięcia 
udziału w imprezie, której jeste-
śmy patronem medialnym.

(MaJ)
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Tradycją dożynek powiatowych jest konkurs na rolnika powiatu. Prezentujemy sylwetki 
tegorocznych laureatów.

      Powiat

Nasi najlepsi rolnicy
Wiesław i Danuta Mikołajczyk  

– laureaci konkursu „Rolnik Po-

wiatu Lipnowskiego 2011” w kate-

gorii produkcja zwierzęca. 

Gospodarstwo państwa Mi-
kołajczyk o powierzchni 40 ha, 
położone we wsi Jastrzębie (gmi-
na Lipno), nastawione jest na pro-
dukcję gęsi z przeznaczeniem na 
tucz. Roczny odchów gęsi na tucz 
to ponad 16,5 tys. szt., poza tym 7 
tys. indyków. Laureaci uprawiaą 
też zboża z przeznaczeniem na 
paszę.  

Gospodarstwo posiada no-
woczesną infrastrukturę tech-
niczną. 

Państwo Mikołajczyk w swo-
im dorobku mają liczne ociągnię-
cia zawodowe oraz nagrody i wy-
różnienia branżowe.    

Pan Mikołajczyk należy do 
Związku Hodowców Drobiu przy 
Spółdzielni Producentów Drobiu 
– Marpol.

Marek i Agnieszka Kołaczyń-

scy – laureaci konkursu „Rolnik 

Powiatu Lipnowskiego 2011” w ka-

tegorii ogrodnictwo. 

Powierzchnia gospodarstwa 
państwa Kołaczyńskich, poło-
żonego we wsi Krojczyn (gmina 
Dobrzyń nad Wisłą), wynosi 41 
ha. Laureaci od czterech lat spe-
cjalizują się w produkcji borówki 
amerykańskiej i czarnej porzecz-
ki. Doświadczalnie uprawiany 

jest również miskant olbrzymi. 
Pozostałą część gospodarstwa 
zajmuje produkcja roślinna i sady 
owocowe. 

Gospodarstwo jest w pełni 
zmechanizowane, nastawione na 
produkcję roślinną i plantacyjną. 

Laureaci zaangażowani są 
również w działalność społeczną, 
należą do Stowarzyszenia Produ-
centów Borówki Amerykańskiej. 

Sławomir i Katarzyna Sztucz-

ka – laureaci konkursu „Rolnik 

Powiatu Lipnowskiego 2011” w ka-

tegorii produkcja zwierzęca. 
Gospodarstwo państwa 

Sztuczka, położone we wsi Stary 
Bógpomóż w gminie Bobrowniki, 
ma 23,86 ha. Główną specjalno-
ścią jest hodowla krów mlecznych 
i jałowizny. Gospodarstwo jest 
odpowiednio zmechanizowane.

Pan Sztuczka angażuje się 
w lokalną działalność: jest delega-
tem do Izby Rolniczej z powiatu 
lipnowskiego, udziela się też spo-
łecznie w obrębie sołectwa.  

Wojciech i Barbara Jabłońscy  

– laureaci konkursu „Rolnik Po-

wiatu Lipnowskiego 2011” w kate-

gorii ogrodnictwo. 

Gospodarstwo państwa Ja-
błońskich, położone we wsi Wy-
myślin (gmina Kikół), liczy 65 ha. 
Specjalizuje się w produkcji ro-
ślinnej, zwłaszcza rzepaku, psze-
nicy, buraków cukrowych oraz 

produkcji warzywniczej (uprawa 
pomidorów, brokułów, kapusty 
i buraków ćwikłowych.) Dyspo-
nuje również odpowiednią bazą 
techniczną. 

Laureaci angażują się w dzia-
łalność społeczną w ramach rady 
sołeckiej.

Roman Matera – Zakład Ubo-

jowo-Masarski „Rom-Mięs” – lau-

reat konkursu „Rolnik Powiatu 

Lipnowskiego 2011” w kategorii 

przetwórstwo rolno-spożywcze. 

Zakład ubojowo-masarski 
w Wielgiem zajmuje się skupem, 
ubojem i przetwórstwem mięsa. 
Miesięcznie produkuje 30 ton wy-
robów masarskich, 30 ton rozbio-
ru mięsa wieprzowego kulinar-
nego oraz 5 ton mięsa wołowego 
kulinarnego. Miesięczny obrót 
zakładu to ok. 800 szt. trzody i 30 
szt. bydła. 

Zakład pana Matery jest 
w pełni wyposażony w nowocze-
sne sprzęty, posiada też zaplecze 
logistyczne  oraz pomieszczenia 
przystosowane do prowadzenia 
przedsiębiorstwa. 

Przedsiębiorstwo w swoim 
dorobku ma znaczące nagrody 
i wyróżnienia, w tym Certy�kat 
„Rzetelna Firma” oraz w 2002 
roku zdobyte wyróżnienie w ple-
biscycie „Sposób na sukces”.

Roman Matera angażuje się 
w lokalną działalność społecz-

ną. Był przewodniczącym Rady 
Rodziców Szkoły Podstawowej 
w Wielgiem, a w latach 2006-2010 
sprawował funkcję radnego Rady 
Powiatu w Lipnie. 

Paweł i Karolina Szablewscy  – 

laureaci konkursu „Rolnik Powia-

tu Lipnowskiego 2011” w kategorii 

produkcja zwierzęca. 

Gospodarstwo państwa Sza-
blewskich, położone we wsi Ma-
kówiec (gmina Chrostkowo), 
liczy 40 ha. Specjalizuje się w pro-
dukcji trzody chlewnej (około 600 
szt. tucznika rocznie). Uprawiane 
są również zboża i buraki cukro-
we. Gospodarstwo zaopatrzone 
jest w nowoczesną bazę technicz-
ną sprzętów rolniczych. 

Pan Paweł zajął I miejsce 
w Powiatowej Olimpiadzie Wie-
dzy Rolniczej, a w 2005 r. I miej-
sce w Wojewódzkiej Olimpiadzie 
Wiedzy Rolniczej.  

Laureat jest delegatem Ban-
ku Spółdzielczego w Lipnie oraz 
przez dwie kadencje delegatem 
gminy Chrostkowo do Izb Rolni-
czych.

Krzysztof i Joanna Małgorza-

ta Wielgoccy – laureaci konkursu 

„Rolnik Powiatu Lipnowskiego 

2011” w kategorii produkcja ro-

ślinna.  

Państwo Wielgoccy prowadzą 
gospodarstwo rolne o powierzhni 
61 ha, położone w  Tłuchowie. 
Uprawiają jęczmień, owies, żyto, 
pszenicę oraz pszenżyto, a także 
rzepak i rośliny strączkowe. 

Pan Wielgocki, oprócz pro-
dukcji roślinnej, posiada po-
mieszczenia przystosowane do 
hodowli trzody chlewnej. Gospo-
darstwo jest zaopatrzone w boga-

tą bazę techniczną.
Laureat na potrzeby rozwoju 

gospodarstwa korzysta ze środ-
ków unijnych. Z do�nansowania 
z Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich został wybudowany 
duży budynek gospodarczo-
magazynowy i zakupiony nowy 
sprzęt rolniczy. 

Laureat był delegatem do Izb 
Rolniczych oraz zdobył V miejsce 
w konkursie „Bezpieczne gospo-
darstwo”, organizowanym  przez 
KRUS. Aktywnie udziela się spo-
łecznie jako druh Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Tłuchowie.  

Reginald i Regina Sybilscy  – 

laureaci konkursu „Rolnik Powia-

tu Lipnowskiego 2011” w kategorii 

produkcja zwierzęca. 

Gospodarstwo państwa Sy-
bilskich położone we wsi Korzy-
czewo (gmina Kikół) liczy 34 ha. 
Gospodarze specjalizują się w ho-
dowli bydła mlecznego. Ogółem 
stado liczy 68 szt. bydła. Rocznie 
produkowane jest około 296 tys. 
litrów mleka. 

Gospodarstwo posiada odpo-
wiedni sprzęt, ułątwiający pracę. 

Państwo Sybilscy otrzymali 
certy�kat wydajności dla obory 
otrzymany od Polskiej Federacji 
Hodowców Bydła i Producentów 
Mleka w Bydgoszczy. W 2008 
roku pan Sybilski otrzymał od-
znakę honorową „Zasłużony dla 
Rolnictwa”. Poza tym w latach 
1998-2002 był radnym Rady 
Gminy Kikół, członkiem rady so-
łeckiej, a także skarbnikiem Rady 
Rodziców w Szkole Podstawowej 
w Ciełuchowie.  

opr. (aba)

fo
t. 
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Laureaci razem z wręczającymi nagrody: starostą Krzysztofem Baranowskim i aktorami Ewą Kuryło i Piotrem Pręgowskim
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W sobotę w Chrostkowie mszą świętą w kościele św. Barbary rozpoczęły się dożynki gmin-
no-powiatowe. 

      Chrostkowo

Podziękowali za plony
Najważniejszymi osobami pod-

czas świąta dziękczynienia za plony 
są starostowie. Starościną dożynek 
była Renata Gutmańska z Dąbrów-
ki (gmina Kikół), która razem mę-
żem prowadzi wielokierunkowe go-
spodarstwo rolne o powierzchni 50 
ha. Specjalizuje się ono w hodowli 
bydła mlecznego oraz w uprawie 
pszenicy, kukurydzy, rzepaku  
i buraków cukrowych. Państwo 
Gutmańscy mają troje dzieci: dwie 
córki i syna.

Starostą dożynek był Miro-
sław Machajewski z Chojna (gmi-
na Chrostkowo), który razem 
z żoną Wiolettą prowadzi wielo-
kierunkowe gospodarstwo rolne 

o powierzchni 46 hektarów, nasta-
wione zarówno na hodowlę bydła 
mlecznego, jak i trzody chlewnej. 
Uprawiają głównie kukurydzę na 
potrzeby hodowli. Znaczącą część 
areału stanowią pastwiska, na któ-
rych wypasane jest bydło. Ich go-
spodarstwo produkuje rocznie 128 
tysięcy litrów mleka. Żona pana 
Mirosława godzi pracę w gospo-
darstwie z obowiązkami sołtysa. 
Znajduje również czas na udziela-
nie się w miejscowym Kole Gospo-
dyń Wiejskich. Państwo Macha-
jewscy mają jednego syna.

Powiatowe święto dało rów-
nież okazję do wręczenia odzna-
czeń „Zasłużony dla Rolnictwa”. 

Otrzymali je: Henryk Gutmański,  
Grzegorz Izraelski, Paweł Jankow-
ski, Władysław Szablewski, Józef 
Wiśniewski.

Nie obyło się też bez konkursu 
wieńców dożynkowych. Pierwsze 
miejsce w kategorii wieniec tra-
dycyjny zajęło KGW Chrostkowo 
(panie dostały też nagrodę publicz-
ności oraz przywiozły laur z doży-
nek wojewódzkich), a w kategorii 
wieniec nowoczesny KGW „Jagna” 
z Tłuchowa.

Po części o�cjalnej i wręczeniu 
wszystkich nagród oraz odznaczeń, 
przyszła pora na zabawę z Radiem 
Hit i zespołem Classic.

(aba)

Poświęcenie wieńców dożynkowych

fo
t. 

Na
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KGW „Jagna” z Tłuchowa – I miejsce w kategorii wieniec nowoczesny

KGW Chrostkowo – I miejsce w kategorii wienec tradycyjny

Nie brakowało chętnych do wzięcia udziału w konkursie wokalnym; Piotrek (przy 
mikrofonie) postawił na muzykę biesiadną

Stoisko pań z Łochocina było popularne wśród gości, a to przede wszystkim za 
sprawą wyśmienitych wypieków

Ewa Kuryło i Piotr Pręgowski zabawiali piosenką o policjatach

fo
t. 
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Uczniowie ze szkoły w Chrostkowie udowodnili, że porafią śpiewać

Frekwencja dopisała
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      Kikół

Wędkowali w Konotopiu
W niedzielę nad Jeziorem Konotopie rozegrano Towarzyskie Zawody o Puchar Burmistrza 
Lipna. Wystartowało w nich 32 zawodników.

Najliczniej reprezentowa-
na była kategoria seniorów, poza 
tym startowali również juniorzy, 
kadeci i zaproszeni goście. Repre-
zentacja tych ostatnich składała 
się z dyrektora Okręgu Płocko-
Włocławskiego PZW Janusza Łoj-
ko, prezesa tego okręgu Tadeusza 
Lubowieckiego, prezesa Państwo-
wego Gospodarstwa Rybackiego 
w Szpetalu Tadeusza Nowickiego 
i dyrektora �rmy Demont Polska 
Vincenzo Longo.

Głównym sponsorem węd-

karskiej rywalizacji był burmistrz 
Lipna, za całokształt współpracy 
z PZW otrzymał odznakę zasłużo-
nego oraz wojskową mapę jezior 
na ziemi dobrzyńskiej i Kujawach.

W kategorii kadet pierwsze 
miejsce zajął Mikołaj Jagielski, 
drugie Michał Ofmański, trzecie 
Tomek Ostrowski. Wśród junio-
rów zwyciężył Maciej Wiśniewski 
przed Marcinem Szupskim. Z go-
ści najlepiej spisał się Vincenzo 
Longo, wyprzedzając Tadeusza 
Lubowieckiego i Tadeusza No-

wickiego. W kategorii seniorów 
niepokonany okazał się Stanisław 
Łukaszewski, który złowił blisko  
4 kg ryb. Na podium stanęli rów-
nież Zbigniew Korytowski oraz 
Roman Tułodziecki, szczególnie 
ucieszony z pucharu, bo to jego 
pierwsze trofeum.

W najbliższą niedzielę amato-
rzy moczenia kija spotkają się nad 
Jeziorem Borowiec, by walczyć 
o puchar wójta gminy Lipno.

Adrianna Błaszkiewicz

Wszyscy uczestnicy zawodów

Powrót z łowiska

Zwycięski kadet Mikołaj Jagielski od-
biera puchar z rąk burmistrza Janusza 

Dobrosia

Najlepszy spośród gości Vincenzo 
Longo

Prawie cztery kilogramy ryb złowił 
niepokonany Stanisław Łukaszewski Najlepszy junior Maciej Wiśniewski

Sędzia główny zawodów Władysław 
Górczyski znalazł sobie następcę. 

Konradowi kamizelka się spodobała

Tomek i Bartek Ostrowscy, Mikołaj Jagielski i Michał Ofmański dopiero rozpoczy-
nają swoją przygodę z wędką

fo
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Zaproszeni goście przy stanowisku pucharowym

Janusz Dobroś otrzymał odznakę zasłużonego dla PZW, wręczył ją prezes okręgu 
płocko-włocławskiego Tadeusz Lubowiecki (z prawej)
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      Nieruchomości

Jak szybko zwiększyć
wartość nieruchomości?
Z Globalnego Raportu Ogrodniczego wynika, że dobrze utrzymany ogród może zwiększyć 
wartość rynkową nieruchomości nawet o prawie jedną piątą. 

      Targi

Hipermarket zdrowia
Tak olbrzymiego wyboru naturalnej żywności nie spotkamy 
nigdzie w Polsce. Tegoroczny Festiwal Smaku w Grucznie 
niedaleko Chełmna przyciągnął ponad stu wystawców i ty-
siące odwiedzających. 

R E K L A M A

Dwudniowy Festiwal Smaku 
to mekka dla amatorów zdrowej, 
naturalnej i tradycyjnej żywności. 
W ciągu kilku lat, od 2006 roku, 
Gruczno jest na pewno polską, 
a być może i europejską stolicą 
zdrowej żywności. Producenci 
z całego kraju, ale głównie z terenu 
naszego województwa - bo takie 
jest przecież założenie ruchu slow 
food: im bliżej od producenta do 
konsumenta, tym lepiej - zapre-
zentowali mnóstwo niespodzia-
nek, ale i doskonale znane smaki. 

W kategorii przetwory mięsne 
i wędliny jury przyznało nagrodę 
szynce długo dojrzewającej, pro-
dukowanej przez PHU Jacek Spy-
chalski. Grand Prix w tej kategorii 
tra�ło do Stanisława Barańczaka 
za jego szynkę z kością. Ten pierw-
szy produkt możemy kupić w nie-
których sklepach. 

Zaskakujące smaki zostały 
wyróżnione w kategorii przetwory 
warzywne i owocowe. Smak Roku 
to borowik marynowany w całości 
w kwasie mlekowym Kazimierza 
Abramczyka, a Grand Prix - sma-
żone ogórki cioci Kazi, zaprezen-
towane przez Iwonę Pyrę. 

W tym roku podczas Festi-
walu Smaku było wyjątkowo dużo 
propozycji dla amatorów ryb. Jury 
wyróżniło nagrodą szczupaka 
w zalewie - Starej Kuźni, Grand 
Prix odebrał Wiesław Poraziński 
za wędzonego lina. 

Alejka serowa była – obok 
miodowej – jednym z najbardziej 
obleganych sektorów festiwalu. 
Przepyszne sery, jak się okazało, 
mają wielu amatorów, mimo dość 
wysokich cen. Nagrodą Smak Roku 
podzielili się: Bożena i Daniel So-
kołowscy za ser kozi dojrzewający 
Łomnicki  i Marek Grądzki za ser 
Krzywonos. Do tego ostatniego 
trudno było się dopchać - Krzy-
wonos, przepyszny ser w polewie 
z czarnej para�ny, to prawdziwy 
hit. Grand Prix w tej kategorii jury 

przyznało Sylwestrowi Wańczyko-
wi za goudę farmerską z kozierad-
ką.  

Jury oceniało również potra-
wy. Tutaj królowała gęsina. Sma-
kiem Roku ogłoszono bukwiankę 
na gęsinie Renaty Osojca, a Grand 
Prix – pierogi pieczone z mięsem 
gęsim Piekarni Gruczno.

W jednej tylko kategorii jury 
nie miało wątpliwości i zarówno 
Smak Roku, jak i Grand Prix tra�-
ły do jednej osoby. Agnieszka Za-
mojska oczarowała smakiem swo-
jego podpiwka i wróciła do domu 
z obiema nagrodami.

Festiwal Smaku 2011 trzeba 
uznać za bardzo udany. Rekordo-
wa liczba wystawców, rekordowa 
liczba odwiedzających i chyba... 
rekordowy budżet imprezy. Jedno 
tylko niepokoi. To oczywiste, że 
żywność produkowana tradycyj-
nymi metodami, często w małych 
ilościach, musi być droższa niż 
produkty masowe. Jednak mimo 
wszystko jednym z najczęściej sły-
szanych zdań było: „w przyszłym 
roku nie przyjeżdżamy, znowu 
zostawiliśmy tutaj wypłatę”. Trud-
no się dziwić, skoro sam parking - 
obowiązkowy - kosztuje już 6 zło-
tych. Do tego trochę sera za 80-90 
zł/kg, miód - 20 zł za słoik, chleb 
- 5-7 zł i rzeczywiście można zo-
stawić w Grucznie majątek. Choć 
pewnie warto.

(pjs)

Powidła prosto z kotła to niewątpliwie rarytas

Wyniki badania, w którym 
wzięło udział 5000 właścicieli pod-
miejskich nieruchomości z dzie-
więciu krajów z czterech konty-
nentów wskazały, że stan ogrodu 
ma wpływ na cenę nieruchomości. 
Mimo że dla 66% ankietowanych 
jest on przede wszystkim miej-
scem relaksu, coraz częściej trak-
tuje się go jako inwestycję. Śred-
nia światowa wskazuje, że dobrze 
utrzymany ogród może potencjal-
nie podnieść wartość nierucho-
mości o 16%, a w Polsce nawet 
o 18%. - Remont kuchni bądź 
łazienki to w powszechnej opinii 
najbardziej rozsądna inwestycja 
w nieruchomość. Jednak okazuje 
się, że bardziej opłaca się inwesto-
wanie w ogród. Być może dlatego, 
że wraz z biegiem czasu zyskuje 
on na wartości – mówi Krzysztof 
Wardęga, dyrektor zarządzający 
Husqvarna Poland.

W raporcie opracowany został 
współczynnik „Zwrot inwestycji 
w przypadku sprzedaży”, który 
pozwala oszacować opłacalność 
ogrodowych inwestycji. W Polsce 
w 2010 r. każda złotówka zain-
westowana w utrzymanie ogrodu 
zwróciła się ponad dwukrotnie 
(2,2 raza), co plasuje nas przed 
USA (1,8 raza) i Rosją (1,5 raza). 
Średni światowy zwrot kwoty za-
inwestowanej w ogród  w przy-
padku sprzedaży nieruchomości 

wynosi 3,1. Najwięcej korzyści 
�nansowych można zyskać w Ja-
ponii (5,1) i Francji (5,0). - Każdy 
właściciel ogrodu może dokład-
nie obliczyć, ile zarobi inwestując 
w przydomową zieleń za pomocą 
wirtualnego narzędzia dostępnego 
on-line,  tzw. kalkulatora ogrod-
niczego. Zaczynając od samej zie-
mi, użytkownik może dodawać 
poszczególne elementy ogrodu 
takie jak: trawnik, kwiaty, meble 
ogrodowe, drzewa i jednocześnie 
obserwować szacunkowy wzrost 
ceny swojej nieruchomości – do-
daje Krzysztof Wardęga.

Od kilku lat ogrodnictwo jest 
popularnym tematem, szczególnie 
w państwach szybko rozwijających 
się. Do roku 2013 eksperci progno-
zują wzrost globalnych wydatków 
na ogrodnictwo o 1,8%. Również 
w Polsce ogrodnictwo jest bardzo 
modne, co jest wynikiem radykal-
nego rozwoju 
kraju w ciągu 
ostatnich 20 lat. 
Polacy inwestu-
ją coraz więcej 
czasu i pienię-
dzy w ogrody, 
które stają się 
wyznacznikiem 
pozycji spo-
łecznej. Prze-
ciętny Polak 
na spełnienie 

marzeń o posiadaniu pięknego 
ogrodu wydaje rocznie 76 dola-
rów. Elementy, które w najwięk-
szym stopniu podnoszą wartość 
nieruchomości i w które opłaca się 
inwestować, to: trawnik, duża po-
wierzchnia ogrodu umożliwiająca 
spotkania towarzyskie, kamienne 
ścieżki i chodniki, drzewa i krze-
wy ozdobne oraz dobrze utrzyma-
ny żywopłot.

Globalny Raport Ogrodniczy 
Husqvarna 2011 został przygo-
towany, na zlecenie �rmy Hu-
sqvarna, przez Kairos Future, 
międzynarodową �rmę badawczą. 
Globalny Raport Ogrodniczy jest 
corocznym badaniem dotyczącym 
trendów w ogrodnictwie. W tym 
roku w ankiecie wzięło udział  
5 000 właścicieli domów z ogro-
dem z dziewięciu różnych krajów, 
z czterech kontynentów.

(pjs)

      Finanse

EFL napędza rynek
Związek Polskiego Leasingu opublikował wyniki za I półrocze 2011 roku. Wskazują one, 
że segment maszyn i urządzeń odgrywa coraz bardziej istotną rolę w strukturze portfe-
la polskich firm leasingowych. Z danych wynika, że odnotował on blisko 34-procentowy 
wzrost w stosunku do pierwszego półrocza ubiegłego roku. W dużej mierze do osiągnięcia 
takiego wyniku przyczynił się Europejski Fundusz Leasingowy.

W przypadku maszyn dla 
przemysłu spożywczego, EFL od-
notował wzrost o 85 proc. w sto-
sunku do I półrocza 2010 roku. 
Wynik ten oraz 12,5 proc. udziału 
w rynku zapewnił Europejskiemu 
Funduszowi Leasingowemu utrzy-
manie wysokiej pozycji w ścisłej 
czołówce polskich �rm leasingo-
wych w tym sektorze.

 – Wzrost wartości leasingu 
maszyn rolniczych w Polsce jest 
pochodną wysokiego wykorzysta-
nia mocy produkcyjnych w przed-
siębiorstwach wytwórczych (81,9 
proc. na koniec II kw. 2011 r.). Po-
prawie wyników sprzyja ożywienie 
gospodarcze oraz popularyzacja 

oferowanej przez �rmy leasingowe 
pożyczki jako instrumentu wspie-
rającego wykorzystanie dotacji 
unijnych. Należy wskazać, że aż 
60 proc. maszyn rolniczych jest 
�nansowanych przez �rmy leasin-
gowe za pomocą pożyczek – m. 
in. pożyczek z refundacją inwesty-
cji z funduszy UE, np. Programu 
Rozwoju Obszarów Wiejskich na 
lata 2007-2013 – mówi Sławo-
mir Dudziak, dyrektor sprzedaży 
AGRO w Europejskim Funduszu 
Leasingowym.

Leasing maszyn i sprzętu rol-
niczego odgrywa coraz większą 
rolę na rynku maszyn i urządzeń. 
Obecnie, po maszynach budowla-

nych, zajmuje on drugie miejsce, 
z ponad 20-proc. udziałem w tym 
segmencie.

Eksperci z Europejskiego 
Funduszy Leasingowego podkre-
ślają, że czynnikami stymulujący-
mi dalszy rozwój rynku rolniczego 
w drugim półroczu 2011 roku będą 
m. in. planowane uruchomienia 
kolejnych transz funduszy unij-
nych oraz podpisanie umów na 
refundację inwestycji dla rolników 
– bene�cjentów programów pro-
wadzonych przez Agencję Rynku 
Rolnego i Agencję Restrukturyza-
cji i Modernizacji Rolnictwa.

(pjs)
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OGŁOSZENIA DROBNE

Działki 10A budowlane i 30A 
rolne. Biskupin koło Lipna.  
Tel. 663 603 579 po 16
ŚWIADECTWA  charakterystyki 
energetycznej budynków.  
Tel. 666 035 507
Słomę w dużych balotach kupię 
– tel. 608 322 273
Transport do słomy potrzebny  - 
stała praca. Tel. 608 322 273
Sprzedam nieruchomość 
120/140 m2 wsz. media.  
Tel. 502  235 822
Skup bydła pourazowego.  
tel 605-275-830

OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO

1. Palacz gazowy do złomu; Usługi Transportowe Paweł Tkaczyk, Suradowo , 
tel. 600 371 465
2. Piekarz (piecowy i stołowy); Piekarnia Ciastkarnia „Rodzinna” Barbara Ma-
linowska i Synowie sp. jawna, Lipno ul. Spółdzielcza 2, tel. 54 287 26 59
3. Fryzjer; Salon Fryzur i Urody Wioletta Górczyńska, Lipno ul. Kościuszki 7,  
tel. 516 267 170
4. Nauczyciel teoretycznych przedmiotów zawodowych elektrycznych; Zespół 
Szkół Technicznych im. Ziemi Dobrzyńskiej, Lipno ul. Okrzei, tel. 54 287 33 
5. Murarz, cieśla, zbrojarz; „Wiksbud” sp. z o. o., Lipno ul. Okrzei 7, tel. 54  
287 32 72
6. Kierowca samochodu ciężarowego; FHU „Jomaz”, Starorypin Rządowy 3,  
tel. 661 426 940
7. Spawacz-ślusarz (spawanie metodą MIG MAG); FUWK „Konwektor”, Lipno 
ul. Wojska Polskiego 6, tel. 54 287 22 34
8. Kierowca samochodu ciężarowego C+E (praca na terenie UE); pracownik 
biurowy (bardzo dobra znajomość obsługi komputera, komunikatywna znajo-
mość jęz. niemieckiego lub angielskiego); PHU „Agro-Trans”, Łochocin 20, 
tel. 54 288 17 16
9. Stolarz meblowy; „Drzewiarz-Bis” sp. z o.o., Lipno ul. Wyszyńskiego 46A,  
tel. 54 288 47 11

WYBRANE OFERTY PRACY W SIECI EURES
Austria: ślusarz/ślusarz budowlany, szklarz, stolarz, spawacz, wykwalifiko-
wany pracownik CNC, parkieciarz, malarz budowlany, kamieniarz, instalator 
wodno-gazowo-ciepłowniczy, elektroinstalator, dekarz
Belgia: elektromechanik, monter rur, spawacz (TIG – MAG – ARC), tajemniczy 
klient (praca w Polsce)
Czechy: inżynier materiałów i procesów – ekspert odlewnictwa, inżynier ma-
teriałów i procesów – ekspert galwanizacji, spawacz MAG, operator CNC, 
operator CNC (frezarki), spawacz, inżynier procesu produkcji, serwisant/
programista PLC, pracownik badawczy/specjalista procesów membranowych, 
menadżer sprzedaży 
Dania: lekarz – różne specjalizacje (WorkinDenmark South) 
Finlandia: operator CNC – wytaczarka, monter – spawacz, tokarz CNC (praca 
na tzw. tokarce karuzelowej)
Hiszpania: mechanik maszyn/inżynier elektryk, tester gier video, animator 
kultury
Holandia: administrator danych, malarz, hydraulik-monter wodociągów i cen-
tralnego ogrzewania, elektryk, pracownik supermarketu, pracownik produk-
cyjny
Irlandia: osoba do badań terenowych (praca w Polsce), wykrawacz

NAPRAWDĘ WARTO

OBEJRZEĆ... �lm „Czarna Wenus”, który premierę będzie  miał 
2 września. To francuska produkcja w reżyserii Abdellatifa Kechi-
che. W 1808 roku ciemnoskóra dwudziestoletnia Saartjie Bartman 
wraz z angielskim opiekunem – Cezarem, opuszcza rodzime RPA, 
aby szukać zarobku w Londynie. Praca miała być łatwa i przyjem-
na. Saartije marzy o aktorstwie. Występuje jako Hottentot Venus 
w parateatralnych pokazach, prezentując swoje ciało brytyjskiej pu-
bliczności. Jej szczególny wygląd: duże pośladki i wargi sromowe, 
wzbudzają zainteresowanie. Początkowo pracuje pod opieką Ceza-
ra, występując w widowiskowych pokazach cyrkowych. Gdy jednak 
Cezar zostaje oskarżony o łamanie prawa w zakresie handlu niewol-
nikami, Saartije zostaje sprzedana, a jej nowym opiekunem zostaje 
Réaux. Po wyjeździe do Francji pokazy Hottentot Venus nabierają 
pikanterii, zmieniając się w egalitarną, perwersyjną, seksualną or-
gię.

„Czarna Wenus” to oparty na faktach wyjątkowo wstrząsający, 
poruszający i inteligentnie skomponowany �lmowy portret, zain-
spirowany prawdziwą historią Saartije Bartman. W �lmie zastoso-
wano ciekawy stylistyczny zabieg – zamiast zwykłego oglądania �l-
mowych kadrów, widz niejako w nich uczestniczy i je podgląda jako 
niemy świadek pokazywanych na ekranie wydarzeń. Ten szczegól-
nego rodzaju voyeryzm, stawiający widza w nieco kontrowersyjnej 
perwersyjnej roli podglądacza, powoduje, że publiczność staje się 
w tym przypadku na równi winna pokazywanych na ekranie ludz-
kich zachowań i reakcji. Tym samym �lm ten oddziałuje na widza 
niczym policzek, świadomie wymierzony przez reżysera. Abdellatif 
Kechiche stworzył obraz będący pogłębionym portretem kobiety 
ufającej społeczno-prawnemu ładowi zachodniego świata, który 
okazał się być największym jej wrogiem.

www.stopklatka.pl
 
PRZECZYTAĆ… książkę „Wschód i Zachód. Spotkania”. To 

dwugłos ludzi w odmienny sposób zafascynowanych Wschodem. 
Jadwigę Staniszkis interesuje myśl Orientu w zestawieniu z myślą 
Zachodu – fascynuje ją �lozo�a, literatura, koncepcja osoby, spo-
łeczeństwa, władzy. Rozważa różnice, próbuje je zrozumieć. O jej 
drodze do poznawania Wschodu autorzy rozmawiają w pierwszej 
części książki.

W drugiej części to Artur Cieślar opowiada o swojej przygodzie 
ze Wschodem. Nie koncentruje się on na intelektualnym zrozumie-
niu. Ciekawi go przekaz, który umożliwia rozwój duchowy i pozwa-
la na lepsze funkcjonowanie we współczesnym świecie.

Jadwiga Staniszkis – znana i ceniona socjolog, profesor Uniwer-
sytetu Warszawskiego i Wyższej Szkoły Biznesu - National-Louis 
University w Nowym Sączu, publicystka.

Artur Cieślar – pisarz, reportażysta, tłumacz, poeta i podróżnik 
w jednej osobie.

www.wydawnictwoliterackie.pl

POSŁUCHAĆ... płyty „Kaczmarek by Możdżer”. To podsumo-
wanie 10-letniej współpracy dwóch wybitnych polskich artystów: 
kompozytora Jana A. P. Kaczmarka i pianisty Leszka Możdżera. 
Płyta to unikatowa kolekcja utworów na fortepian solo, wykorzy-
stanych na ścieżkach muzycznych do �lmów, do których muzykę 
skomponował Jan A. P. Kaczmarek. Niektóre z utworów wydane są 
po raz pierwszy na płycie CD.

Jan A. P. Kaczmarek był wielokrotnie nagradzany za muzykę �l-
mową. Jest laureatem Oscara za muzykę do �lmu „Finding Never-
land” („Marzyciel”). Leszek Możdżer to jeden z najwybitniejszych  
i  najpopularniejszych współczesnych pianistów jazzowych.

www.empik.com

R E K L A M A

Ogłoszenia drobne można skła-
dać w większości sklepów, 

zajmujących siękolportażem 
tygodnika CLI.

R E K L A M A

R E K L A M A
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informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 Z telefon6w kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

Horoskop 1 – 7 września

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Urozmaicą i wzboga-
cą się Twoje kontakty 
z ludźmi. Masz prawo 

być pewny siebie, bo masz pełne kieszenie 
pieniędzy. I nie bój się, że zbiedniejesz. 
Wzbogacasz nie tylko siebie, ale i innych. 
Wkrótce czeka Cię szczyt intelektualny, więc 
uruchom szare komórki i wprowadzaj w ży-
cie swoje pomysły. Na pewno na tym wiele 
zyskasz.

Ryby (20.02.-20.03.)
To Twój gorszy czas. Nie mo-
żesz sobie jednak pozwolić na 
dystans do świata i beztro-
ski relaks, ponieważ musisz 
uczestniczyć w życiu innych 

ludzi i robić to, do czego Cię zmuszają. Kto 
wie, czy przymusowe obowiązki nie są le-
karstwem na chandrę? Jeśli zwolnisz tempo 
i zdobędziesz się na wyrozumiałość wobec 
bliźnich, wyjdziesz z dołka.

Baran (21.03.-21.04.)
Nadchodzące dni zapowia-
dają się optymistycznie. 
Można Ci wróżyć wszystko, 
oprócz nudy. Fart w intere-
sach ujawni się w najbliż-

szych tygodniach. Romansowa, seksualna 
dobra passa przeciągnie się aż do końca 
września, więc masz sporo czasu na przyj-
rzenie się z nowej miłości – ale wcześniej 
zdejmij różowe okulary – lub na scemento-
wanie starego związku. 

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Wyjątkowy tydzień pod 
względem zawodowym. Je-
śli przyłożysz się do pracy, 
sława i popularność będą 
w zasięgu ręki. Możesz sko-

rzystać z dobrej passy finansowej, niewyklu-
czona jest nowa praca. A miłość? Zauważysz 
swoje wysokie notowania, ale czy one Cię 
zadowolą – to inna sprawa. Jeśli poczujesz 
się usatysfakcjonowany, gratulacje. Jeśli nie  
– trzeba będzie spotkać się z samym sobą.

Rak (22.06.-22.07.)
Uświadomisz sobie, że 
dotychczasowy stan posia-
dania jest sprawą funda-
mentalną i nie możesz sobie 
pozwolić na kolejne straty. 

Spokojnie, nic Ci nie grozi. Wręcz przeciw-
nie: masz szanse na pomnażanie dobrobytu, 
nie tylko dla siebie, ale też dla innych. Po 
długim czasie masz wreszcie dobrą passę 
finansową. Jasne, że wygrasz. Tym razem 
nie popełnisz błędów. 

Lew (23.07.-23.08.)
Dobry czas dla domu, do-
mowników i spraw rodzin-
nych. Utrwaliłeś kontakty 
ze starymi przyjaciółmi? 
Sprawiłeś komuś prezent 

bezinteresownie? Wkrótce przyjdzie okres 
odpoczynku, refleksji, wycofania, słabszej 
kondycji, podsumowań. Jeśli bilans okaże 
się pozytywny, będziesz bogatszy o nowe 
doświadczenia.

Waga (23.09.-22.10.)
Planety stawiają wyma-
gania, z którymi musisz 
się szybko uporać, jeśli 

chcesz wejść w nowy miesiąc bez obciążeń. 
Są to wymagania natury psychologicznej 
i dotyczą głównie uczuć i związków z naj-
bliższymi. Możesz wyciągnąć rękę do zgody, 
pospłacać „należności” i zamknąć sprawę 
przynajmniej na dwa miesiące. Masz do-
datnie saldo w dziedzinie finansowej, co 
powinno Cię cieszyć.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Pierwsze trzy dni tego ty-
godnia musisz przeznaczyć 
na odpoczynek i lenistwo. 
Gwiazdy gwarantują Ci 
postęp zawodowy, ale żeby 

zdobywać szczyty trzeba mieć końskie zdro-
wie, a o zdrowie musisz dbać sam. Warto 
się zrelaksować, bo wkrótce sprawy nabiorą 
takiego tempa, że ani się obejrzysz, jak wylą-
dujesz na twardym, stałym gruncie. 

Strzelec (23.11.-21.12.)
Gwiazdy wróżą Ci wzrost sił, 
płodność, odrodzenie i ko-
rzystne zmiany. Czeka Cię ko-
lejny przełom. Będziesz mógł 

sfinalizować sprawy, z którymi dotąd nie mo-
głeś sobie poradzić. Ich zakończenie będzie 
pomyślne, bo okres dobrej passy dopiero się 
rozpoczyna. W sprawach sercowych pamiętaj 
o tym, że jeśli los zamyka przed nami jedne 
drzwi, to zaraz otwiera kolejne. Znajdź do nich 
drogę.

HUMOR
Dwaj Indianie spotykają kolejnego India-
nina na pustyni. Jeden z nich mówi do 
niego: - Ile jest 2+2?
Ten odpowiada mu zdecydowanym gło-
sem: – 4.
Nagle Indianin po uzyskanej odpowiedzi 
zabija go.
A drugi pyta. – Czemu go zabiłeś?
– Za dużo wiedział.

Dwaj myśliwi idą przez las. W pewnej 
chwili jeden z nich osuwa się na ziemię. 
Nie oddycha, oczy zachodzą mu mgłą. 
Drugi myśliwy wzywa pomoc przez telefon 
komórkowy.
– Mój przyjaciel nie żyje! Co mam robić? 
– woła do słuchawki. Po chwili słyszy od-
powiedź: – Proszę się uspokoić. Przede 
wszystkim proszę się upewnić, że pański 
przyjaciel naprawdę nie żyje.
Po chwili rozlega się strzał.
– W porządku – woła do telefonu myśli-
wy. 

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Praca, zdrowie i służba – to 
Twój program na najbliż-
sze dni. Słońce daje Ci 
dużo życiowej energii, ale 
uważaj, bo Twój organizm 

narażony jest na choroby. Służba wiąże się 
z domem, z poświęceniem dla osób, które 
kochasz. Ogranicza ona teraz Twoją karierę, 
ale z biegiem czasu przekonasz się, że tak 
nie jest. Dom pozostanie źródłem Twojej 
mocy.

Byk (21.04.-21.05.)
W partnerskim sektorze 
Twojego horoskopu wi-
dać nowy etap w relacjach 
międzyludzkich. Gwiaz-
dy sprzyjają budowaniu 

układów osobistych, zawodowych i bizne-
sowych. Sukces towarzyski i zawodowy za-
owocuje sukcesem finansowym. Rozpocz-
niesz nowy miesiąc w atmosferze przyjaźni, 
współpracy i świetnych szans nawet na 
małżeństwo.

Panna (24.08.-23.09.)
Najbliższe dni to czas nauki, 
odkrywania nowych obsza-
rów wiedzy, nowych do-
świadczeń. Jeśli sądzisz, że 
posiadłaś już wiedzę o życiu 

– skorygujesz swoje zdanie, bo przed Tobą 
rozwój i postęp. Masz teraz świetną intuicję. 
Kulejące interesy i niezadowolenie znikną, 
los odwróci się na Twoją korzyść i zaczniesz 
doświadczać okresu koniunktury.

P
o
g
o
d
a Czwartek 1.09.2011dzień 7:00 - 19:00

noc 19:00 - 7:00
Piątek 2.09.2011
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 3.09.2011

dzień 7:00 - 19:00
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Niedziela 4.09.2011
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka 
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 CIASTKA Z SUSZONYMI OWOCAMI

Składniki:

50 dag krótko gotowanych suszonych owoców   50 dag płatków owsianych

10 dag rodzynek      1 szklanka cukru brązowego

1 łyżeczka proszku do pieczenia     1/3 szklanki oleju

Sposób przyrządzenia:

Płatki owsiane zalać 1 szklanką ciepłej wody. Owoce z kompotu oczyścić z pestek i zmiksować. Dodać uprzednio 

sparzone rodzynki, cukier i proszek do pieczenia, wymieszać. Następnie połączyć masę z płatkami i olejem. Wykła-

dać łyżką na blachę z papierem do pieczenia lub wyłożyć do papierowych foremek do babeczek. Piec w temperaturze 

180 stopni Celsjusza około pół godziny. 

Sposób przyrządzenia:

Naciąć delikatnie daktyle i wyjąć z nich pestki, podobnie postąpić z resztą owoców. Do miski wsypać cukier puder, 

cukier kryształ, tarte migdały i aromat. Wbić białko i wszystko zagnieść tak, by powstało zwarte ciasto. Uformo-

wać z niego wałek o długości 25 cm, następnie podzielić go na 48 porcji. Każdej nadać owalny kształt i umieścić Ê

w owocu, stając się otoczyć nim nadzienie. Poukładać w papierowych foremkach.

NADZIEWANE SUSZONE OWOCE

Składniki:

125 g daktyli       125 g suszonych moreli

125 g miękkich suszonych śliwek bez pestek    125 g suszonych fig

125 tartych migdałów      60 g cukru pudru

60 g cukru kryształu      białko jajka

kilka kropli aromatu migdałowego

SUDOKU
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      A to ciekawe

Bobrownicki incydent
W roku 1919 i początku 1920 wojna z Rosją bolszewicką była dla mieszkańców powiatu 
lipnowskiego odległym konfliktem, toczonym przez ledwo co odrodzoną Rzeczpospolitą 
na dalekich kresach państwa. Jednym z jego istotnych przejawów było powoływanie do 
wojska kolejnych roczników młodych mężczyzn, którzy po wcieleniu do oddziałów Wojska 
Polskiego walczyli z bolszewikami na całym rozległym froncie wojny polsko–bolszewic-
kiej. Wkrótce jednak daleki konflikt zaczął się szybko przybliżać do ziemi dobrzyńskiej. 

Bolszewicy, depczący po pię-
tach wycofującym się Polakom, 
chcieli powtórzyć słynny manewr 
Iwana I. Dybicza z 1794 r. i Iwana 
Paskiewicza z 1831 r.,  polegający 
na przekroczeniu Wisły na odcin-
ku Modlin - Włocławek i oskrzy-
dleniu sił polskich. W tym celu 
głównodowodzący wojsk sowiec-
kich Michaił Tuchaczewski podjął 
decyzję o skierowaniu głównych 
sił na północ i zachód od Warsza-
wy aż po dolną Wisłę. W wyniku 
tego manewru w nocy 13 sierpnia 
1920 r. 10. Dywizja Kawalerii Go-
mina zajęła Lipno, a następnego 
dnia rano „piaszczystą i trudno 
przejezdną drogą” kawaleria bol-
szewicka dotarła do Bobrownik, 
gdzie według jej rozpoznania mia-
ły istnieć warunki do przeprawy 
przez Wisłę na jej kujawski brzeg. 
Rosjanie zajęli na potrzeby swo-
jego sztabu budynki gminy i sądu 
gminnego. Pozycje artylerii roz-
stawili na „górach”, ponad osadą, 
skąd rozpoczęto ostrzeliwanie linii 
kolejowej po drugiej stronie rzeki. 
Piechota nieprzyjaciela rozmieści-
ła się wzdłuż prawego brzegu Wi-
sły aż do wysokości Nieszawy. 

Brak możliwości natychmia-
stowej przeprawy przez Wisłę 
w Bobrownikach nieprzyjemnie 
zaskoczył bolszewików, podobnie 
jak zniszczenie promu w Niesza-
wie. Do swojej dyspozycji mieli 
zaledwie kilka łodzi, na których 
przerzucono przez rzekę kilka pa-
troli. O godzinie 12.00 udało im 
się opanować holownik „Lubecki”, 
który ciągnął za sobą dwie berlin-
ki z transportem darów amery-
kańskich. Zaskoczona ostrzałem 
z karabinów maszynowych i arty-
lerii, otoczona łodziami nieprzy-
jaciela załoga statku dostała się do 
niewoli. Bolszewikom nie udało 
się uruchomić „Lubeckiego”, któ-
ry osiadł na mieliźnie, zamierzali 
jednak wykorzystać berlinki jako 
doraźny prom służący przeprawie 
piechoty i artylerii na drugi brzeg 
Wisły. Ten początkowy sukces ob-
rócił się w pewnym sensie przeciw 
żołnierzom sowieckim, ponieważ 
po wypiciu przez nich amerykań-
skiego skondensowanego mleka 
znalezionego na berlinkach, za-
padli oni masowo na biegunkę, 
posądzając Polaków o jego celowe 
zatrucie.

Tymczasem w ślad za „Lu-
beckim” pojawił się, płynący z To-
runia, drugi statek „Moniuszko”. 
Należał on do �otylli wiślanej, 
uzbrojony był w dwa karabiny ma-
szynowe i działko. Na wysokości 

bobrownickiego zamku został on 
ostrzelany przez bolszewickie ka-
rabiny maszynowe, usytuowane 
w starych, zamkowych murach. 
Dowódca „Moniuszki” podpo-
rucznik Jerzy Pieszkański podjął 
z nimi nierówną walkę, próbując 
płynąć dalej w kierunku Włocław-
ka. Niestety, statek tra�ony poni-
żej linii wodnej zaczął się zanurzać 
i osiadł na mieliźnie przy lewym 
brzegu rzeki. W trakcie wymiany 
ognia zginął kapitan „Moniuszki” 
oraz palacz, z wojskowej załogi 
rannych zostało trzech maryna-
rzy oraz ich dowódca. Porucznik 
Pieszkański, widząc beznadziej-
ność dalszej obrony na statku, 
podjął decyzję o zdemontowa-
niu broni i jego opuszczeniu. Na 
brzegu Wisły zorganizował punkt 
obronny i w dalszym ciągu ostrze-
liwał bolszewickich żołnierzy. 
Wobec takiego rozwoju sytuacji 
Rosjanie podjęli próbę pościgu za 
załogą „Moniuszki”. Udało im się 
przeprawić przez rzekę na dwóch 
rybackich łodziach, dopadli ran-
nego porucznika Pieszkańskiego, 
którego zastrzelili a ciało skłuli 
bagnetami. Wzięli też do niewoli 
podchorążego Widawskiego, któ-
rego zabrano do Brzeźna i tam, 
w głównym sztabie 10. Dywizji 
Kawalerii, przesłuchano.

Nie był to jednak koniec wy-
darzeń, które rozegrały się w Bo-
brownikach. Kolejnym statkiem, 
który płynął  z Torunia w górę 
rzeki, był monitor „Neptun”. Jego 
dowódca podporucznik Jacy-
nicz, poniżej Nieszawy ostrze-
żony przez strażnika wodnego 
o wydarzeniach w Bobrownikach, 
przycumował statek przy brzegu, 
zamaskował go gałęziami i zde-
montował z niego dwa karabiny 
maszynowe. Spotkaną przygodnie 
ciężarówką przewiózł je w kierun-
ku Bobrownik. Naprzeciwko miej-
sca, gdzie bolszewicy zagarnęli 
berlinki z darami amerykańskimi, 
urządził stanowiska ogniowe i za-
czął ostrzeliwać sowieckich żołnie-
rzy. Niespodziewany atak wywołał 
wśród Rosjan popłoch, kilku z nich 
zginęło i odniosło rany a reszta 
w pośpiechu opuściła lewy brzeg 
rzeki.  Ostrzał uszkodził poważnie 
berlinki. Trwało to  do momentu, 
gdy bolszewicy sprowadzili swoje 
karabiny maszynowe i zaczęli za-
łodze ppor. Jacynicza odpowiadać 
ogniem. Po ranieniu dwóch mary-
narzy i zużyciu amunicji dowódca 
„Neptuna” wycofał się, wrócił do 
statku i osadził go na mieliźnie 
w obawie, że mogą go przejąć woj-

ska sowieckie. 
Pomimo rozpaczliwych prób 

powstrzymania bolszewików na 
prawym brzegu Wisły, udało im 
się szczupłymi siłami przeprawić 
się przez rzekę w Nieszawie. Od-
dział ten miał za zadanie wysa-
dzenie w powietrze linii kolejowej 
Gdańsk – Warszawa. Zajął on Nie-
szawę i następnie dotarł w rejon 
wsi Odolion, gdzie przystąpił do 
zniszczenia lokalnej linii kolejo-
wej Aleksandrów Kujawski – Cie-
chocinek, którą bolszewicy wzięli 
za główną linię łączącą Gdańsk ze 
stolicą Polski. W dalszych dzia-
łaniach przeszkodził im oddział 
wojska polskiego złożony z dwóch 
kompanii piechoty i połowy ba-
terii artylerii, wysłany naprzeciw 
sowietom przez generała Hausera, 
komendanta Twierdzy Toruń, po-
wiadomionego o ich przeprawie 
przez Wisłę w Nieszawie. Nasi żoł-
nierze odrzucili Rosjan na Wisłę, 
odebrali im Nieszawę i zmusili 
ich do pośpiesznej przeprawy na 
prawy brzeg Wisły, przy czym za-
topiono kilka łodzi z bolszewicki-
mi żołnierzami. Po tym sukcesie 
polska artyleria przesunęła się do 
Bobrownik, gdzie ostrzelała  zgro-
madzone przez sowietów środki 
przeprawowe, poważnie je uszka-
dzając.

W tej sytuacji dowództwo 
bolszewickie zrozumiało, że szyb-
kie sforsowanie Wisły większymi 
siłami jest niemożliwe. Dowódca 
III Korpusu Kawalerii sowieckiej 
rozkazał 10. Dywizji Kawalerii 
zgromadzenie z okolicznych wio-
sek wszelkich łodzi i materiałów 
do budowy tratew i zmuszenie 
ludności cywilnej do budowania 
dróg dojazdowych dla artylerii 
i taborów. Musiało to trwać jednak 
2- 3 dni, w ciągu których nastąpiła 
zmiana sytuacji na froncie i w jej 
wyniku odwrót bolszewików. 
Ostatnim akordem wojny pol-
sko–bolszewickiej w okolicy Bo-
brownik był zacięty bój stoczony 
pomiędzy Brzeźnem a Lipnem 20 
sierpnia 1920 r.  w czasie, w któ-
rym wojsko polskie - walcząc z ty-
łowymi oddziałami bolszewickimi 
- poniosło duże straty, zdobywa-
jąc jednocześnie wielką zdobycz 
w jeńcach i materiałach.

Pomimo że o militarnym 
przebiegu „epizodu bobrownic-
kiego” wojny polsko-bolszewic-
kiej zachowało się dość dużo 
świadectw, to o zachowaniu się 
bolszewików wobec ludności 
osady niewiele wiadomo. Można 
przypuścić, że postępowali oni 

podobnie jak w innych miejsco-
wościach powiatu lipnowskiego. 
Zygmunt Uzarowicz, przedwo-
jenny burmistrz Lipna,  tak pisał 
o sowietach okupujących miasto: 
„Przerażona ludność wyglądała 
z ciemnych pokojów, nadsłuchu-
jąc wrogie dźwięki orkiestr, śpiewy 
o melodiach stepowych, gwizdy, 
wycia i głośne rozmowy. Stopnio-
wo zaczęły miasto zalewać obozy, 
rozkwaterowując się na placach, 
rynkach, w podwórzach i po do-
mach. Żołdactwo obozowe poczęło 
grasować po mieszkaniach z rewol-
werami w rękach, wymuszając od 
mieszkańców pod groźbą kuli pie-
niądze, zdejmując obrączki i pier-
ścionki z palców, kolczyki z uszu…, 
rabując sklepy itp. Doszczętnemu 
rabunkowi zaczęły podlegać miesz-
kania opuszczone przez właścicieli. 
Tam wszystko zabrano, co zabrać 
można było, a resztę rozbito, znisz-
czono.”

Wkrótce po zakończeniu 
działań wojennych do Bobrownik 
zaczęli powracać zdemobilizowa-
ni żołnierze, pierwsze pokolenie 
Polaków i bobrowniczan, którzy 
po odrodzeniu Rzeczpospolitej 
służyli w Wojsku Polskim. Speł-
nili oni godnie swój patriotyczny 
obowiązek obrony ojczyzny. Jeden 
z nich, Stanisław Stróżyna, kapral 
55. pułku piechoty i późniejszy 
strażak OSP Bobrowniki, powró-
cił do domu odznaczony Krzyżem 

Zygmunt Buller, mieszkaniec Bobrownik, służył w okresie wojny polsko – bolsze-
wickiej w 51. pułku piechoty Strzelców Kresowych im. Giuseppe Garibaldiego, 

walczył na froncie w Ukrainie
Walecznych, który otrzymał za to, 
że: „Dnia 13. 10. 1920 r. w walce 
pod Kojdanowem wytrwał ze swo-
im kulomiotem na stanowisku do 
ostatka, wstrzymując nieprzyjaciela 
przez co kompanii umożliwił wy-
cofanie się z zagrożonej pozycji”.

Jerzego Pieszkańskiego – dwu-
dziestoletniego bohatera boju pod 
Bobrownikami - pochowano we 
wsi Włoszyca, a we wrześniu 1920 
r. przeniesiono jego ciało do kwa-
tery wojskowej cmentarza komu-
nalnego we Włocławku. Za swoją 
postawę wobec wroga nadano mu 
pośmiertnie srebrny krzyż Virtuti 
Militari oraz awansowano na sto-
pień porucznika marynarki. Na 
miejscu jego pierwszej mogiły do 
dziś znajduje się pamiątkowy głaz, 
pod którym w rocznicę bitwy war-
szawskiej z 15 sierpnia 1920 roku 
składane są kwiaty.

Wojciech Buller
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      Kierunki studiów

Technologia drewna
Studia na kierunku technologia drewna przygotowują specjalistów: technologów meblar-
stwa, celulozy papieru, konstruktorów - projektantów mebli i wyrobów z drewna, specja-
listów chemicznego i mechanicznego przerobu surowca drzewnego, ekonomiki drzewnic-
twa, logistyków, menedżerów i eksporterów z zakresu ochrony drewna. 

      Doradztwo zawodowe 

Na co uważać?
Dziś o podstawowych błędach w listach motywacyjnych.

Studia te mają charakter tech-
niczno-przyrodniczy. Technolo-
gia drewna kształci specjalistów 
w zakresie właściwości i zastoso-
wań drewna, materiałów tartych 
oraz tworzyw drzewnych, stero-
wania procesami technologiczny-
mi, umiejętności doboru maszyn 
i narzędzi do obróbki drewna, 
konserwacji drewna zabytkowego, 
meblarstwa i konstrukcji drewnia-
nych.

Predyspozycje

Zanim zdecydujemy się na ten 
kierunek studiów, trzeba wiedzieć, 
że przyszły inżynier powinien 
wymagać nie tylko od siebie, ale 
i od swoich współpracowników 
rzetelności i dokładności w wyko-
nywaniu prac związanych z tym 
zawodem. Ponadto powinien się 
cechować poczuciem odpowie-
dzialności za jakość i termino-
wość wykonywanej prac. Ważny 
jest brak przeciwwskazań zdro-
wotnych, a zwłaszcza uczulenia na 
chemikalia.

Jak wyglądają 
studia?

Technologię drewna można 

studiować na uczelniach publicz-
nych, w trybie stacjonarnym i nie-
stacjonarnym (zaocznym), w sys-
temie studiów I stopnia (inżynier), 
II (magisterium) i III (doktorat).

Elementarne przedmioty na 
studiach to: matematyka, �zyka, 
chemia, mechanika, rysunek tech-
niczny, propedeutyka leśnictwa, 
narzędzia, obrabiarki i urządzenia 
do obróbki drewna, projektowa-
nie mebli i wyrobów z drewna, 
informatyka i użytkowanie kom-
puterów, technika cieplna, nauka 
o drewnie, meblarstwo, projekto-
wanie drewnianych konstrukcji 
budowlanych, ochrona i konser-
wacja drewna, tworzywa drzew-
ne i materiały drewnopodobne, 
wzornictwo meblarskie.

Przykładowe specjalności: za-
rządzanie i techniki komputerowe 
w inżynierii materiałów drzew-
nych, meblarstwo i konstrukcje 
drewniane, konserwacja drew-
na zabytkowego, mechaniczna 
technologia drewna, meblarstwo, 
chemiczna technologia drewna, 
ochrona i mody�kacja drewna.

Przedmiotami kwali�kacyjny-

mi, które trzeba zdawać na matu-
rze, żeby dostać się na technologię 
drewna są z reguły: biologia albo 
chemia, albo �zyka z astronomią,  
albo informatyka, albo matema-
tyka.

Oto uczelnie, na których moż-
na studiować technologię drewna: 
Szkoła Główna Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie, Uniwer-
sytet Przyrodniczy w Poznaniu, 
Uniwersytet Zielonogórski.

Technologia drewna wykła-
dana jest na niewielu uczelniach. 
Oprócz wymienionych szkół wyż-
szych, można wybrać np. Pań-
stwową Wyższą Szkołę Zawodową 
w Krośnie, ale także na wcześniej-
szym etapie nauki technika, jak  
Technikum Budowlano-Drzewne 
w Olsztynie.

Absolwenci technologii drew-
na mogą podnosić swoje kwali�-
kacje na różnego rodzaju kursach, 
szkoleniach oraz studiach pody-
plomowych, np. komputerowo 
zintegrowane projektowanie i wy-
twarzanie mebli.

Katarzyna 

Piotrowska

* List motywacyjny posiada 
treść niewłaściwie dopasowaną do 
wymagań konkretnego ogłosze-
nia o pracę i pracodawcy – efekt: 
wysyłanie jednego listu, choćby 
i własnoręcznie napisanego – do 
wielu pracodawców w odpowiedzi 
na wiele, często różniących się od 
siebie ofert pracy. List motywa-
cyjny skierowany do wszystkich 
ostatecznie może tra�ć do nikogo. 
Pamiętajmy, jak coś jest do wszyst-
kiego, to jest do niczego.

* Korzystanie ze ściągniętych 
z internetu wzorów listów motywa-
cyjnych bez dokonywania w nich 
własnych zmian pod kątem każdej 
oferty pracy z osobna. Rekruterzy 
zazwyczaj dobrze znają najbardziej 
popularne w internecie wzory li-
stów motywacyjnych i sformuło-
wania. Jeżeli list motywacyjny nie 
pasuje do �rmy poszukującej pra-
cownika, to kandydat jest przegra-
ny już na wstępie. Jeśli natomiast 
z treści listu motywacyjnego jasno 
wynika, że znamy �rmę, która 
dysponuje wolnym stanowiskiem 
pracy możemy być pewni, że pra-
codawca na pewno zainteresuje się 
naszą kandydaturą.

Pokażmy pracodawcy, że fak-

tycznie jesteśmy zainteresowani 
daną pracą oraz poświadczmy 
nasze wszystkie predyspozycje do 
jej wykonywania. Bardzo ważne 
jest, aby w liście motywacyjnym 
w jak najprostszy sposób uzasad-
nić, dlaczego jesteśmy idealnymi 
kandydatami na dane stanowisko 
oraz dlaczego w ogóle ubiegany się 
o daną pracę. Bez żadnego wodo-
lejstwa lub wymyślania naszych 
nadzwyczajnych zalet. 

* Dobrze jest pisać nie tylko 
o swoich korzyściach, jeśli cho-
dzi o zatrudnienie w danej �rmie. 
Warto napisać, co zyska �rma po 
zatrudnieniu nas.

* List motywacyjny musi za-
wierać informacje, na jakie ogło-
szenie jest odpowiedzią i jakiego 
stanowiska pracy dotyczy. Brak 
podania numeru referencyjnego, 
jeśli w ogłoszeniu byliśmy o to 
proszeni, jest często powtarzanym 
błędem. Numer referencyjny jest 
szczególnie istotny w przypadku 
dużych �rm, które często prowa-
dzą jednoczesne rekrutacje na 
wiele stanowisk pracy.

* Pomijanie w listach moty-
wacyjnych własnych sukcesów 
i osiągnięć zawodowych – list mo-

Absolwenci technologii 
drewna posiadają specjalistyczną 
wiedzę z zakresu np. mechanicz-
nej obróbki drewna i tworzyw 
drzewnych, produkcji celulozy 
i papieru, chemicznego prze-
twórstwa surowców drzewnych, 
wielkowymiarowych konstrukcji 
drewnianych, użytkowania ma-
szyn i narzędzi do obróbki drew-
na, ochrony drewna i konstrukcji 
drewnianych, projektowania kon-
strukcji drewnianych oraz kon-
strukcji do technologii mebli itp. 

Absolwenci mogą pracować 
w:

•	 przedsiębiorstwach	prze-
mysłu drzewnego oraz w innych 
wykorzystujących drewno i wy-
roby jego przetwórstwa, a także 
zajmujących się wytwarzaniem 
i eksploatacją maszyn i narzędzi 
do obróbki drewna i tworzyw 
drzewnych, 

•	 jednostkach	 organizują-
cych produkcję i automatyzację 
procesów technologicznych ob-
róbki i przetwórstwa drewna oraz 
tworzyw drzewnych, 

•	 jednostkach	 projekto-
wo-konstrukcyjnych i technolo-
gicznych zajmujących się budową 
zakładów przemysłu drzewnego 
i zakładów chemicznego prze-
twórstwa drewna, 

•	 jednostkach	 odbioru	
technicznego wyrobów z drewna 
i tworzyw drzewnych, 

•	 jednostkach	 zajmują-
cych się ekonomiką drzewnictwa, 
logistyką i organizacją procesów 
produkcyjnych i procesów pracy, 

•	 jednostkach	 gospodar-
czych i administracyjnych wyma-
gających wiedzy technicznej i in-
formatycznej w zakresie obróbki 
i przetwórstwa drewna i tworzyw 
drzewnych oraz technologii me-

bli i wyrobów z drewna, 
•	 jednostkach	badawczych	

i konsultingowych związanych 
z obróbką i przetwórstwem drew-
na i tworzyw drzewnych oraz 
technologią mebli i wyrobów 
z drewna, 

•	 jednostkach	zajmujących	
się doradztwem i upowszechnia-
niem wiedzy z zakresu przemysłu 
drzewnego, meblarskiego i pa-
pierniczego, 

•	 jednostkach	 akredyta-
cyjnych i atestacyjnych,

•	 jednostkach	handlowych	
zajmujących się obrotem tworzy-
wami drzewnymi,

•	 tartakach,
•	 przemyśle	 budowlanym	

i maszynowym,
•	 pracowniach	 ochrony	

i konserwacji drewna,
•	 handlu	 materiałami	

drzewnymi, wyrobami z drewna 
oraz narzędziami i obrabiarkami, 
a także środkami do konserwa-
cji i uszlachetniania powierzchni 
drewna.

Przemysł drzewny w Polsce 
to dobrze rozwijający się sektor 
gospodarki. 

Uczelnie informują o zgło-
szeniach zakładów przemysłu 
drzewnego o niedoborze wykwa-
li�kowanej kadry pracowniczej. 
O pracę w zawodzie trudno jest 
po tym kierunku w małym mie-
ście albo w rejonach, gdzie nie 
rozwija się przemysł drzewny. 
Chcąc pracować w danej branży 
trzeba szukać zatrudnienia tam, 
gdzie mieszczą się zakłady prze-
mysłu drzewnego, tym bardziej, 
że nie ma ich zbyt wiele w Polsce.

 

Katarzyna 

Piotrowska

tywacyjny nie ma pokazać jacy 
jesteśmy skromni. Trzeba jednak 
uważać na własne pochwały – co 
za dużo, to nie zdrowo!

* Przedstawianie swoich zalet 
za pomocą „oklepanych” zwro-
tów: kreatywny, ambitna, szybko 
uczący się, pracowita, odporny na 
stres, etc., jeśli nie uzasadniamy 
tego w liście motywacyjnym na 
podstawie konkretnych przykła-
dów.

* Zbyt obszerne podawanie 
informacji, które nie mają związku 
z wymaganiami konkretnego sta-
nowiska pracy; nadmierna szcze-
gółowość i przekraczanie objętości 
jednej kartki A4, zapisanej stan-
dardowej wielkości czcionką. Im 
dłuższy list, tym bardziej zniechę-
ca rekrutera do czytania. Dzisiej-
szy świat wymaga przedstawienia 
najpełniej myśli w formie możliwe 
najkrótszej. Osoba rekrutująca nie 
oczekuje eseju, bo zwykle nie ma 
na jego czytanie czasu.

* List motywacyjny powtarza 
słowo w słowo całe fragmenty CV.

* Brak klauzuli o zgodzie na 
przetwarzanie danych osobowych 
– w ostatnich latach  zgoda na 
przetwarzanie danych osobowych 
to wymagana praktyka. Listy mo-
tywacyjne, które nie posiadają ta-
kiego oświadczenia często nie są 
w ogóle brane pod uwagę. 

Katarzyna 

Piotrowska

      Zawód

Oferty pracy dla...
Absolwenci technologii drewna są przygotowani do pracy 
w zakładach przemysłu drzewnego, np. w branży meblar-
skiej, stolarki budowlanej, płyt drewnopochodnych i tar-
tacznictwie, w firmach i przedstawicielstwach handlowych 
związanych z handlem surowcem drzewnym, wyrobami 
z drewna i materiałami malarsko-lakierniczymi oraz na-
rzędziami i maszynami do drewna. Mogą pracować także 
w przemyśle budowlanym, stoczniowym i maszynowym, 
biurach projektowych i placówkach naukowo-badawczych, 
szkolnictwie zawodowym, pracowniach ochrony i konser-
wacji zabytków.
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      Piłka nożna

Gdzie się podział Ogończyk?
W B-klasie w tym sezonie zabrakło Ogończyka Kikół. Nie został zgłoszony do rozgrywek. 
Dlaczego? Po prostu nie ma komu grać.

Najgłośniej mówiło się o tym, 
że Ogończyk się rozpadł, bo nie 
ma boiska, na którym może tre-
nować. O ile teren przy ul. Kasz-
telańskiej rzeczywiście został jako 
boisko zdyskwali�kowany, to nie-
daleko jest przecież orlik.

– Krótko po wyborach, nie 
wiem z jakich przyczyn, okazało 
się, że na terenie przy ul. Kaszte-
lańskiej zostały zdemontowane 
ławki, elementy ogrodzenia, siatka 
zabezpieczająca przed wypadnię-
ciem piłki na prywatne posesje. 
Powiadomiono mnie, że jest to 
związane z decyzją inspektoratu 
budowlanego, który nie dopuścił 
boiska do użytkowania – mówi 
wójt Józef Predenkiewicz. – Tro-
chę się dziwię, bo z inspektoratem 
można przecież rozmawiać, wy-
pracować jakiś kompromis. A tego 
zabrakło. Za to teraz panowie 
z Ogończyka do mnie przychodzą, 
żeby coś z tym zrobić.

Jacek Zająkała, były wójt sze-
fujący Ogończykowi tłumaczy, że 
problemy z boiskiem zaczęły się 

kilka lat temu, kiedy podczas me-
czu Kikolanki piłka opuściła teren 
i wpadła na prywatną posesję, wy-
porządzając tam szkody. I jej wła-
ściciel rozpoczął wojnę.

– Byliśmy w trakcie grodzenia 
boiska, kiedy przyjechał inspektor 
budowlany. Niestety, nie udało się 
już przeciągnąć terminu i obiekt 
nie został dopuszczony do użyt-
ku – opowiada Zająkała. – Zdaję 
sobie sprawę z tego, że na boisko 
piłkarskie z prawdziwego zdarze-
nia nie mamy co liczyć, bo na to 
potrzebne są stosowne pozwole-
nia i sporo pieniędzy. Ale chcieli-
byśmy, by przy ul. Kasztelańskiej 
stworzyć teren rekreacyjny, na 
którym też przecież można grać 
w piłkę. Takie rozwiązanie pod-
sunął nam wiceburmistrz Lipna. 
To stosunkowo niewielkie koszty, 
a cel zostałby spełniony. Propono-
waliśmy to wójtowi na majowym 
spotkaniu, ale odzewu do tej pory 
nie ma.

Batalia o boisko trwa, a Ogoń-
czyka w B-klasie nie ma. Powód? 

Zdaniem Zająkały, gdy zaczęły się 
kłopoty z miejscem treningów, 
część zawodników przeszła na or-
lika  i tam utworzyła kikolską ligę 
(o rozgrywkach której pisaliśmy 
na naszych łamach). Już wcze-
śniej zresztą dawały o sobie znać 
problemy z frekwencją: na trening 
przychodziło 20 osób, a na mecz 
9-10. – Nie było składu, więc mu-
sieliśmy płacić kary – informuje 
Zająkała.

Pod szyldem Ogończyka gra-
ją więc teraz tylko juniorzy. Swo-
je mecze, dzięki porozumieniu 
z władzami Mienia, rozgrywają 
w Lipnie.  Rozpoczęcie sezonu już 
3 września. W pierwszej kolejce 
Ogończyk pauzuje, 11 września 
w Lipnie o godz. 11.00 spotka się 
z UKS Liderem II Włocławek. 
Kolejne mecze: 2 października 
z Lechem Dobre, 16 października 
z Włocłavią Włocławek, 30 paź-
dziernika z GLKS Skrwa Skrwil-
no. 

Adrianna Błaszkiewicz

      Piłka nożna

Kadra na zgrupowaniu
Ostatnie dni wakacji kadra piłkarska dziewcząt z Zespołu Placówek Oświatowych w Wiel-
giem spędziła na obozie sportowym w Żninie. 

Kadra dziewcząt z Zespołu 
Placówek Oświatowych w Wiel-
giem rozpoczęła intensywne przy-
gotowania do nowego sezonu. 
W minionym tygodniu  dziew-
czyny wzięły udział w obozie 
piłkarskim w Żninie. Warsztaty 
sportowe ufundował burmistrz 
tego miasta, a była to nagroda za 
wygraną w Kujawsko-Pomorskiej 
Lidze Orlika 2010, której patrono-
wał marszałek województwa Piotr 
Całbecki. 

- Obóz został zorganizowany 
bardzo profesjonalnie. Dziewczęta 
ćwiczyły pod okiem takich piłkar-
skich fachowców jak Jerzy Krynic-
ki, który jest trenerem pierwszej 
klasy, Rafał Krygier (trener Brzy-
sko-Rolu Brzyskorzystewko) czy 
Krzysztof Krzychaty (trener Nie-
lby). Spotkały się też z polskimi 
piłkarzami, między innymi Macie-
jem Chrzanowskim i Tomaszem 
Mikołajczakiem - opowiada opie-
kun dziewcząt Michał Ziemiń-
ski. - Uważam, że doświadczenia 
zdobyte na obozie będą procen-
tować w przyszłości. Cieszę się, że 
dziewczęta promują naszą szkołę 
w coraz większym stopniu - doda-
je Ziemiński.

Warsztaty w Żninie opierały 
się nie tylko na ćwiczeniach z pił-
ką. Poza treningami i turniejami 

piłkarskimi, dziewczęta miały 
mnóstwo dodatkowych atrakcji. 
W planie był wyjazd do Zaurolan-
dii, przejazd kolejką wąskotorową 
do Wenecji, rejs statkiem oraz 
wizyta w miasteczku westerno-
wym Silverado City. W piłkarskim 
zgrupowaniu udział wzięły Pauli-
na Szczepaniak, Daria Stażewska, 
Magdalena Żebrowska, Kinga 
Marchlewska, Joanna Kowalska, 
Klaudia Kuczkowska, Natalia 
Stankiewicz, Patrycja Rybczyńska, 
Ewelina Czubakowska, Dorota 
Przystawska, Martyna Buczyńska, 
Ilona Charchowska, Ewelina Le-
śniewska, Monika Lewandowska, 
Luiza Bajek i Ilona Matuszyńska. 

Grupą opiekowali się Elżbieta 
Olszewska, Marlena Tłuchowska 
i Michał Ziemiński.

W tym samym czasie kolejnych 
pięć dziewcząt  z ZPO w Wielgiem 
przez siedem dni przebywało na 
obozie kadry wojewódzkiej w No-
wym Mieście Lubawskim. Były to: 
Karolina Szwajkowska, Agata Pa-
szyńska, Andżelika Stankiewicz, 
Anna Żebrowska i Oliwia Mizak. 
Intensywny trening piłkarski, któ-
ry odbywał się pod okiem profe-
sjonalnych trenerów, z pewnością 
zaowocuje jeszcze większymi suk-
cesami dziewcząt w sporcie w no-
wym roku szkolnym.

Patrycja Wałęsa

Kadra dziewcząt ZPO Wielgie wraz z opiekunami podczas pobytu na obozie 
piłkarskim w Żninie

      Piłka nożna

Zagrają w turnieju Tuska
Miejski orlik przystąpił do ogólnopolskiego turnieju o pu-
char premiera Donalda Tuska. – Nasze eliminacje odbędą 
się między 5 a 7 września – mówi animator Paweł Uzarski. 
– Dokładną datę rozgrywek ustalimy po rozpoczęciu roku 
szkolnego. 

W pierwszych dniach września 
w całej Polsce odbędą się eliminacje 
lokalne II turnieju orlika o puchar 
premiera Donalda Tuska. W tym 
roku po raz pierwszy swój akces do 
rozgrywek zgłosił lipnowski miej-
ski kompleks boisk orlik przy ulicy 
Szkolnej.

- Jest to turniej ogólnopolski, 
z naszego miasta tylko my zgłosili-
śmy się do rozgrywek – informuje 
Paweł Uzarski, animator lipnow-
skiego boiska miejskiego. – Przystę-
pujemy do turnieju po raz pierwszy, 
a jego głównym celem  jest pro-
mowanie wśród dzieci i młodzieży 
sportowej aktywności i zasad rywa-
lizacji fair play, aktywizacja lokalnej 
społeczności oraz zachęta do orga-
nizowania różnych działań sporto-
wych na orliku.

Turniej przeznaczony jest 
dla drużyn piłkarskich dziewcząt 
i chłopców w kategoriach wie-
kowych 10-11 i 12-13 lat. W roz-
grywkach mogą uczestniczyć re-
prezentacje szkół,  klas, drużyny 
uczniowskich klubów sportowych, 
jak również tzw. dzikie drużyny. Bę-
dzie on rozgrywany w terminie od 2 
września do 7 października na czte-
rech szczeblach rozgrywkowych.

Od 2 do 16 września odbędą się 
w całym kraju eliminacje lokalne, 
natomiast od 19 do 23 września na 
wybranych orlikach rozegrane zo-
staną eliminacje wojewódzkie. 

- Nasze eliminacje odbędą się 
między 5 a 7 dniem września, do-
kładną datę ustalimy po rozpoczęciu 
roku szkolnego – opowiada Paweł 
Uzarski, animator lipnowskiego or-

lika miejskiego.  – Rozgrywki woje-
wódzkie odbędą się w Bydgoszczy. 

Finały wojewódzkie przewi-
dziane są między 26 września a 1 
października, a �nał ogólnopol-
ski odbędzie się w Warszawie do 8 
października. Wszyscy uczestni-
cy turniejów eliminacyjnych roz-
grywanych na orlikach otrzymają 
pamiątkowe  koszulki.  Najlepsze 
drużyny w �nałach wojewódzkich 
dostaną piłki, a w �nale krajowym 
nagrody rzeczowe: stroje piłkarskie, 
piłki, aparaty fotogra�czne, odtwa-
rzacze MP3 i inne.

- W naszych rozgrywkach 
w turnieju o puchar premiera Tuska 
wezmą udział zarówno chłopcy, jak 
i dziewczynki z rocznika 2000/2001 
i 1998/1999 – wyjaśnia Paweł Uzar-
ski. – Z każdej grupy wiekowej będą 
grały cztery drużyny. 

Przygotowania do eliminacji 
lokalnych idą pełną parą, a lipnow-
ski orlik miejski przy ulicy Szkolnej 
tętni życiem. 

Lidia Jagielska  
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Marcel i Czarek będą grać o pouchar 
premiera

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E
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      Piłka nożna

Mień na początek wiceliderem
W ubiegłym tygodniu zawodnicy Mienia Lipno rozgrywali dwa ligowe mecze na własnym 
terenie. W tych spotkaniach podopieczni trenera Janusza Błaszczyka zdobyli cztery punk-
ty, strzelili cztery bramki, a stracili dwie.

Najpierw w środę nasi podej-
mowali Kujawiaka Kowal. Nie-
spodziewanie goście objęli prowa-
dzenie w czternastej minucie, po 
strzale Piotra Markowskiego. Wy-
równanie nastąpiło w 68. minucie, 
bramkę zdobył Michał Ośmia-
łowski. Był to trzeci gol Michała 
w tym sezonie. Niestety, w tym 
meczu nie udało się ugrać więcej 
i nasi zawodnicy musieli podzielić 

się punktami z przyjezdnymi.
Kolejny był pojedynek z Sa-

downikiem Waganiec. W odróż-
nieniu do meczu z Kujawiakiem, 
tym razem poszło dużo łatwiej. Po 
pierwszej połowie Mień wygrywał 
2:0 po bramkach Piotra Wacha-
czyka i Jarosława Kępińskiego. 
W drugiej połowie Kępiński doło-
żył jeszcze jedno tra�enie, a mógł 
zdobyć jeszcze kolejną bramkę. 

Goście kontaktowego gola strzelili 
w 92. minucie.

Po tych dwóch meczach Mień 
Lipno znajduje się na drugim miej-
scu w tabeli, tuż za Liderem Wło-
cławek. Nasi piłkarze zgromadzili 
dziesięć punktów. W kolejnym 
meczu zmierzymy się z Goplanią 
Inowrocław, z którą spotykaliśmy 
się za czasów czwartej ligi.

(MaJ)

Pozostałe wyniki kolejki:
Kujawiak Kowal    2-0  MGKS Lubraniec  
Pałuczanka Żnin   4-2  Dąb Barcin  
Kujawianka Izbica Kujawska  3-0  Brzysko-Rol   
      Brzyskorzystewko 
Kujawianka Strzelno   1-1  Zjednoczeni Piotrków  
      Kujawski 
Lider Włocławek   1-0  Piast Złotniki Kujawskie  
Zdrój Ciechocinek   3-1  Kujawy Markowice  
GKS Baruchowo   4-1  Goplania Inowrocław  

Nazwa    M. Pkt. Z. R. P. Bramki
1.  Lider Włocławek  4 12 4 0 0 9-1
2.  Mień Lipno   4 10 3 1 0 11-5
3.  Kujawianka Izbica Kujawska 4 9 3 0 1 13-6
4.  Zdrój Ciechocinek  4 9 3 0 1 10-7
5.  Kujawiak Kowal   4 8 2 2 0 9-5
6.  Pałuczanka Żnin  4 7 2 1 1 6-5
7.  Kujawy Markowice  4 6 2 0 2 9-6
8.  Zjednoczeni Piotrków Kujawski 4 5 1 2 1 8-9
9.  MGKS Lubraniec  4 4 1 1 2 8-11
10.  Brzysko-Rol Brzyskorzystewko 4 4 1 1 2 5-8
11.  GKS Baruchowo  4 4 1 1 2 9-8
12.  Piast Złotniki Kujawskie  4 4 1 1 2 6-7
13.  Kujawianka Strzelno  4 3 0 3 1 6-10
14.  Sadownik Waganiec  4 3 1 0 3 6-12
15.  Goplania Inowrocław  4 1 0 1 3 3-11
16.  Dąb Barcin   4 0 0 0 4 6-13
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Kamil Markowski (z prawej) mógł zdobyć bramkę, jednak jego strzał obronił 
golkiper gości

W dwóch spotkaniach nasz zespół zdobył cztery punkty

Wprowadzenie piłkarzy na boisko

Mień Lipno przed meczem z Sadownikiem Waganiec

Przywitanie zespołów
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      Dobrzyń nad Wisłą

Wakacje na sportowo
Czas wakacyjnej laby za nami. W sobotę w Dobrzyniu nad Wisłą podsumowano dwumie-
sięczną przerwę od nauki w szkole. Akcja zakończyła sportowy letni wypoczynek w Do-
brzyńskim Centrum Sportu i Rekreacji.

      Kikół

Świetlica jak nowa
W połowie września ma odbyć się uroczyste otwarcie wy-
remontowanej świetlicy w Grodzeniu. Prace dopiero co się 
zakończyły.

W wakacje na boisku wielo-
funkcyjnym Dobrzyńskiego Cen-
trum Sportu i Turystyki dzieci 
i młodzież grali w piłkę nożną, pił-
kę koszykową, badmintona, tenisa 
stołowego. Gdy aura nie sprzyjała, 
zajęcia odbywały się na hali. W so-
botę centrum zorganizowało dla 
najmłodszych sportowe zakończe-
nie wakacji. 

Organizatorzy przygotowa-
li zabawy rekreacyjne na wesoło 
z małą nutką rywalizacji. Wśród 
konkurencji był między innymi 

rzut beretem do celu, utrzymy-
wanie równowagi z zawiązanymi 
oczami na podstawie wypełnionej 
płynem. Jak się okazuje, dzieciom 
nie sprawiało to wielkiej trudności, 
rekordzista stał ok.10 min. Dużym 
powodzeniem cieszył się strzał 
piętą do bramki, który nawet pił-
karzom sprawia trudności. Dużo 
śmiechu i zabawy dostarczyły skoki 
w workach, prowadzenie „ślepego”, 
tor przeszkód oraz butelkowe krę-
gle.

Do wspólnej zabawy na koniec 

lata przyłączyła się również Biblio-
teka Publiczna w Dobrzyniu nad 
Wisłą, która zorganizowała kon-
kurs plastyczny o tematyce sporto-
wej. Zabawa z kredkami i farbami 
przyciągnęła wielu młodych arty-
stów. Wśród uczestników konkursu 
były również dzieci, które do szkoły 
dopiero zaczną chodzić. 

Na zakończenie sobotniej za-
bawy uczestnicy otrzymali upo-
minki, zwycięzcy nagrody rzeczo-
we, pozostali słodycze. 

Patrycja Wałęsa

Najmłodsi w oczekiwaniu na wyniki w poszczególnych konkurencjach

Konkurs plastyczny dla najmłodszychNieco starszym podobały się butelkowe kręgle

Tego dnia nagrody rzeczowe i słodycze trafiły do wielu 
uczestników zabawyNa podium Mateusz, Adrian i Fabian podczas dekoracji
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a Od czerwca �rma z Lipna 
zmienia oblicze świetlicy w Gro-
dzeniu. Remont jest komplekso-
wy. Wcześniej budynek ogrzewały  
piece ka�owe, teraz jest centralne 
ogrzewanie olejowe, wymieniono 
wszystkie okna, są też nowe, pod-
wieszane stropy.

- Z dawnego budynku, wybu-
dowanego w latach 60. w czynie 
społecznym, zostały tylko mury 
– mówi wójt gminy Kikół Józef 
Predenkiewicz. – Poza remontem 
świetlicy, będzie też zagospodaro-
wany teren wokół.

W świetlicy znajduje się duża 
sala widowiskowa, mała konfe-

rencyjna, kuchnia, sanitariaty. 
Wykonawca miał za zadanie także 
wyposażenie tych pomieszczeń m. 
in. w stoły, krzesła, sza�i i…  ko-
minek.

Przedsięwzięcie kosztowało 
pół miliona złotych, 337 tys. zł po-
chodzi z Programu Rozwoju Ob-
szarów Wiejskich.

Wyremontowanym obiektem 
będzie opiekować się początkowo 
rada sołecka, a następnie Ochot-
nicza Straż Pożarna – do świetlicy 
przylega jej garaż. Czeka go też 
modernizacja, ale w ramach od-
rębnej inwestycji.

(aba)

      Lipno

MOPS nagrodzony 

za „Szansę”
Projekt „Szansa na sukces”, realizowany przez lipnowski 
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej,  znalazł się wśród 
siedmiu laureatów konkursu „Siódemka na szóstkę”. 

Głównym celem konkursu, 
zorganizowanego przez Regional-
ny Ośrodek Polityki Społecznej 
w Toruniu,  jest zachęcanie do apli-
kowania o środki na wykonywanie 
zadań pożytecznych społecznie 
i przedstawienie efektów osiągnię-
tych dzięki realizacji projektów 
do�nansowanych ze środków Unii 
Europejskiej w ramach Europej-
skiego Funduszu Społecznego.    

W tym roku w Lipnie z pro-
jektu „Szansa na sukces” skorzysta 
58 osób. Bene�cjenci uczestniczą  
w kursach i szkoleniach organi-
zowanych przez Miejski Ośrodek 
Pomocy Społecznej.

Projekt współ�nansowany 
w ramach Europejskiego Fundu-
szu społecznego jest skierowany 
do osób zagrożonych wyklucze-
niem społecznym i marginaliza-
cją. Lipnowski MOPS już po raz 
czwarty realizuje tego typu pro-
jekt, a w tym roku pozyskał na ten 
cel ponad 300 tys. zł.

Głównym zamierzeniem pro-
jektu jest poprawa perspektyw 
społecznych i zawodowych miesz-
kańców miasta poprzez stworze-
nie systemu umożliwiającego pró-
bę podjęcia aktywności w zakresie 
przezwyciężenia trudnych sytuacji 
życiowych. Działania kierowane 
są do osób bezrobotnych, niepeł-
nosprawnych oraz matek samot-
nie wychowujących dzieci, korzy-
stających ze świadczeń pomocy 
społecznej.

Program potrwa do 31 grud-
nia 2011 roku, a zainteresowani 
mogą skorzystać z kursu bukieciar-
stwa i �orystyki, komputerowego, 
prawa jazdy kat. B i C, kosmetycz-
nego, sprzedawcy z obsługą kas 
�skalnych, magazyniera z obsługą 
wózków jezdniowych, spawacza, 
operatora koparko–ładowarki, 
wyrobu sztucznej biżuterii i pod-
staw księgowości. 

Lidia Jagielska
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